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Zniszczyć bomby i zaprzestać ich labryhacjiE ,
P ierw sze  p o s ied ze n ie  k o m isji e n e r g ii  atom ow ej

NO W I JORK. W piątek odbyło się w 
Nowym JoMti: pierwsze posiedzenie komisji 
energii atomowej, powołanej do życia przez 
ogólne Zgromadzenie Narodów Zjednoczo­
nych. Przebdejj posiedzenia był transmito­
wany praw  radio w językach angielskim i 
francuaktaa wjirost s  sali obrad.

Szef delegacji amerykańskiej Bernard 
Barach wyatąptt a propozycją zniszczenia 
h»* Małejąoyek bomb atomowych 1 zaprze­
stania * * n e f  loh fabrykacji, co jego •/,<!»- 
Mero dsMry «lę ■skutecznie z chwilą pow­
stania odpowiedniego systemu kontroli e- 
nergii atomowej 1 opracowania sankcyj 
karnych w stosunku do tych, którzy by na­
ruszyli pastanowfefiia kontrolne. Rząd Sta­
nów Zjednstaawjch byłby golów na takich 
v amokach młanoryć tę broń wojenną.

Szef delegacji amerykańskiej wezwał 
wielkie mocarstwa, by zrezygnowały s.pra­
wa veto w dziedzinie zarządzeń ONZ doty­
czących energii atomowej. Wysunął on rów 
nieś projekt zorganizowania w ramach 
ONZ międzynarodowej Instytucji badań nad 
energią atomową, wyposażonych w prawo 
kontroli nad całą produkcją energii atomo­
wej we wszystkich jej fazach, począwszy 
od zdobywania surowców. Instytucja ta, 
według projektu Borucha dysponowałaby 
całkowicie tajemnicą produkcji energii ato­
mowej.

Jednocześnie szef delegacji amerykań­
skiej podkreślił konieczność wprowadzenia 
szybkich ł  skutecznych kar za pogwałcenie 
odnośnego porozumienia międzynarodowe­
go, Jałt np. nioprawne posiadanie lub uży­
wanie bomby atomowej, przywłaszczenie 
surowców lub zakładów, mogących służyć 
do produkcji takiej bomby itc.

Pipolt« S h a w c r o s s  m ó w i:

Wszyscy zbrodniarze wojenni
b ęd ą  w ydani P o lsce  

G ość a n g ie lsk i u d a ł s ię  do  K rakow a -
WARSZAWA. Podczas przyjęcia, wyda­

nego w Ministerstwie Sprawiedliwości z o- 
kazji pobytu Prokuratora Shawcrossa w 
Polsce, wygłosił przemówienie minister 
Sprawiedliwości Świątkowski. Mówca po­
ruszył m. In. zagadnienie ścigania zbrod­
niarzy wojennych 1 zdrajców narodu, przy 
czym zwrócił uwagę, że Polska była pierw­
szym krajem, który w kodeksie karnym 
ja ia ł aa przestępstwo nawoływanie do woj­
ny zaczepnej.

Następsue zabrał głos prok. Shawoross, 
który podkreślił, iż klika dni pobytu w 
Pol sec dało snu więcej materiałów dotyczą­
cych martyrologii Narodu Polskiego niż 
wszystkie dotychczasowe informacje. Mó­
wiąc o udrtaie czynnika społecznego w wy­
miarze sprawiedliwości, mówca stwierdził, 
że Anglia, która w tej sprawie ma duże
doświadczenie, uważa współpracę sędziów

Zastanów się chwilę, a przyznasz bez trudu
Senat —  wróg postępu, wolności i luriii

Korespondent nowojoitiki aguncji Reute­
ra dowiaduje się z kół miarodajnych, że 
instytucja projektowana przez Borucha 
miałaby prawo wsmcssęcia akcji wojskowej, 
niozałcżnio od Rady Benpieczcfmtwo, celem 
|x>zb»wieniu winowajców broni atomowej, 
lub ukMlopiiM/eKenia do jej fabrykacji.

Projekt Banucha zmierza .do tego, by 
prawo veto jednego z wielkich mocarstw w 
Radzie Bezpieczeństwa nie mogło ąparałi- 
żować akcji karnej Narodów Zjednoczo- 
rych przeciwko krajowi, który by zamie­
rzał pogwałcić postanowienia, dotyczące 
energii atomowej.

W kotach zbliżonych do komisji atomo­
wej ONZ słychać, że Stany Zjednoczone 
ni- zgodzą się na wydanie tajemnicy bom­
by atomowej i jej produkcji, dopóki nie

Samoloty, czołgi, działa i amunicja
« G en era ł n ie m ie c k i o  p om ocy  n ie m ie c k ie j  d la  g e n . F ran co

MOSKWA. „IzwiesLia" zamieszczają o- ,Niemcy hitlerowskie' udzielały frankistow- 
świadczenie b. generała - pułkownika u tn ii (sklej Hiszpanii, 
niemieckiej Jaenecke, który od październi­
ka 1936 r. do listopada 1938 zajmował sta-
nowisko naczelnika „Sztabu do Zadań Spe­
cjalnych W", od listopada 1940 r. do kwiet­
nia 1941 był głównym kwatermistrzem w 
Hiszpanii, a od kwietnia do maja 1943 r. był 
dowódcą 82 korpusu. Oświadczenie to uzu­
pełnią wyjaśnienia, złożone uprzednio przez 
Bajnłera, Krappego, Rennera 1 innych wyż­
szych wojskowych niemieckich, nowymi re­
welacyjnymi danymi o pomocy, jakiej

zawodowych z, sędziami lalkami za korzy­
stną.

Odnośnie zagadnienia ekstradycji zbrod­
niarzy wojennych prok. Shawcroos oświad­
czył, że każdy zbrodniarz, do którego Pol­
ska będzie rościć pretensje, będzie jej wy­
dany. Mówca oświadczył na zakończenie, że 
żywi nadzieję, iż precedens procesu norym­
berskiego nie będzie musioł być powtórzo­
ny, albowiem wedle jego przekonania, nie 
dojdzie do nowej wojny agresywnej.

WARSZAWA. Bawiący w Polsce naczel­
ny prokurator brytyjski w procesie norym­
berskim, członek Rządu brytyjskiego, Sir 
Hartley Shawcroos udał się z Warszawy :a 
molotem do Krakowa w dniu 14 czerwca w 
towarzystwie wiceministra SprsAVledilwości 
Chajna, wyżozych urzędników ministerstwa 
i przedstawicieli prokuratury polskiej. Po­
wrót Sir H. Shawcrossa do Warszawy spo­
dziewany jest w dniu 15 bm. (PAP)

zostanie zawarte poroeunuemio międzyna­
rodowe w ramach ONZ, gwarantujące bez­
pieczeństwo w tym zakresie. Z drugiej stro 
ny Stany Zjednoczone po zawarciu odpo­
wiedniego porozumienia nie będą dążyły do 
zachowania ujpi-zyjwiłejowanego stanowi­
ska. (PAP)

- ■ ■ oOo-----------------

R eform a ro ln a
w s tr e f ie  b ry ty jsk ie j

BERLIN. Z Hamburga donoszą, żc gen. 
Robertson, zastępca gubernatora wojsko­
wego w brytyjskiej strefie okupacyjnej 
Niemiec, zapowiedział, iż władze brytyjrtue 
postanowiły natychmiast objąć kontrolę 
nad wszystkimi majątkami ni emskimi, znaj

Według oświadczenia Jaenecke, już w 
1936 r. na prośbę Franco dostarczono mu 
18 samolotów transportowych, eskadry zło­
żoną z 12 samolotów myśliwskich i baterię 
przeciwlotniczą kalibru 8,8. Całością dowo­
dzi! mjr lotnictwa niemieckiego von Schee- 
le. Niemieckie samoloty transportowe u- 
możliwily generałowi Franco przerzucić w 
ciągu 14 dni z Hiszpańskiego Marokko do 
Algeclraa 18 tysięcy żołnierzy marokań­
skich w pełnym uzbrojeniu. W listopadzie 
1936 r. skierowano do Hiszpanii tzw. le­
gion „Condor", złożony z 4 eskadr' bom­
bowców po 12 samolotów w każdej, takiej 
samej grupy samolotów myśliwskich, samo 
lotów wywiadowczych, duże ilości artylerii 
przeciwlotniczej, 4 kompanie czołgowe po 
12 czołgów 1 inne uzbrojenie. Skład osobo­
wy legionu wynosił 5 tysięcy osób, wśród 
których znajdowała się znaczna Ilość in­
struktorów wojskowych.

W okresie od 1936 do 1938 r. hitlerow­
skie Niemcy wysyłały do Hiszpanii kilka­
krotnie transporty po 20 30 tysięcy ka­
rabinów. Jaenecke przytacza fakt wysła­
nia raz 60 tys. karabinów z bagnetami.

W 1940 r. Niemcy postanowiły znienac­
ka napaść na Gibraltar. Dla przeprowadze­
nia tej operacji, oznaczonej umownie naz­
wą Izabelle-Fełlx, sformułowany został w 
Paryżu specjalny sztab, który następnie
WMzskmaaMMw » «ta-

Komitet Obywatelski PPOK przystąpi) do ustalenia listy osób—firm , 
które uchyliły się od obowiązku obywatelskiego subskrypcji Pożyczki, 
a to w celu zastosowania wobec ty ch osób — firm sankcji społecznych. 
Prace z tym związane są w pełnym teku i zakończone zostaną w ciągu 
najbliższych dni, po czym nastąpi podanie tej listy do publicznej wiado­
mości.

Ponieważ wszystkie placówki subskrypcyjne czynne będą jeszcze 
tylko przez kilka dni, t. zn. do 20-go czerwca b. r., przeto nie wątpimy, 
że osoby — firmy, które dotąd z jakichkolwiek powodów nie wywią­

zały się z obowiązku subskrypcji PPOK, we własnym dobrze zrozumia­
nym interesie obowiązek ten spełń ą, sub. trybując Piżyczkę Odbudowy 
Kraju, a tvm samym wezmą czynny u d z a ł w podźwignięciu gospodar-
st"VR rc” -odowego z ruin i zgliszcz.

we Francji popierają
politykę Rządu Imtnuści Narado woj

WARSZAWA. Szereg miejscowych Rad 
Narodowych we Francji nadesłało rezolu­
cje, które wyrażają poparcie Rządowi Jed­
ności Narodowej w jego działalności poli­
tycznej, gospodarczej, a sazegóJnie dla 
jego nieprzejednanego stanowiska do za­
gadnienia Ziem Odzyskanych. Rezolucje 
nadesłały MRN miejscowości Joudreville, 
MR11P Wazie™, LonglaylUe, Hayange oraz 
wychodźcy polscy z Ivry i St. Leonard.

dującyml się w rękach prywatnych Roz­
porządzenie powyższe ma charnkter tyrtt- 
caosowy, dopóki zarząd wojskowy nie. roz- 
patrzy całokształtu sprawy reformy rolnej 
w strefie brytyjskiej. (P A D

praerauoono do Hiszpanii. Wyjeżdżającym 
w tym celu oficerom nismleckim adinlrt 1 
Canaris udzielił saraegókiwych instrukcji o 
zachowaniu się w lUaqpunil. Prceprowndzo- 
ne były również pracz Niemców we F ran ­
cji ia granicy z lllssptuuą prace przygo­
towawcze dla zapewnienia szybkiego pize- 
raucema uzbrojenia, paliwa i żywności do 
Hiszpanii. Jaer.euke wyraża przeświadcze­
nie, że Gibraltar miał być po wojnie oddany 
Hiszpanii.

Praechodaąc do mopatrywania Niemka 
przez Ilisapanię w czasie drugiej wojny 
światowej ważnymi surowcami strategicz­
nymi, Jaenecke wskaauje, że z Hiszpanii 
do Niemiec posyłano rudę żelazną, rtęć, ni­
kiel, wolfram 1 ołów oraz w znacznej ilości 
oleje roślinne. (PAP)
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Protest komunistów
w e  F r a n c j i

PARY*, 166. (Obol wł.). Centralny KO- 
mitel Francuskiej Partii Komunistycznej 
na dzisiejszym posiedzeniu odrzucił możli­
wość utworzenia raądu, na oacle którego 
stałby pmedHtawieieł partii postępowych 
katolików. Wszyscy komuniśrl wypowie­
dzieli się za utrzymaniem raądu. złożonego 
z przedstawicieli trzech partii, w tym je­
den socjalista. Wysunięte zostały kandy<la- 
tury Feliksa Gcuin i Wincentego A m ion.
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K o n t a k t y  „ c z e t m lk ó w ”  z A ndersem  
M icha p o w ieź  zw a ln ia ł je ń c ó w  n ie m ie c k ic hW  roku 1913 ukazała się po- 

acka Ł ondoua „Żelazna stopa44.
A utor stw orzył w książce tej obraz kesz- 
Znarnej p rzyszłości, w yim aginow ał słrus:-:- 
•iw y etup w alki am erykańskiego przem y- 
jotowego k ap itelu  p rzec iw k o  ruchowi ęo- n nlftS0 <5n««. a mianowicie tto wspdfcracy o- 
U totnfećrim . i y ł a  to  p ierw sza książka o t? * * * '*  Miehajtowłwa a okupantem. Proku 
f a s z y w * < * » r y  w ów czas zaistn iał ty lko S r^ «P  przedstowia ss.jp.wi ttofcupjpnty jiwiad 

, V  fgńtozjl W ielkiego pow ieścion isarza. g c* lce °  *5™’ ** 01 <>«<««"«• w 
f ła k jm iM io n  p ierw szy  ostrzegał św iat, laklm l sam >™1 *oUaboracjo««MaBd, jak 1 
t . inni adrr.jcy. Według prokuratora, nie było

ani jednego oficera podległego Michajłow! 
czowi który by nie shańbił się współpracy

i le  św iat n łe w zią ł tej książki na serio.
W izja  Jacka I.ondona nic była ow o­

cem  czystej fantazji. W  kraju stojącym  
w ów czas pod w zględem  koncentracji k a ­
p ita łów  i koncentracji olbrzym ich kom ­
pleksów  narzędzi produkcji w ręku p oje­
d ynczych  jednostek  na drugim  m iejscu  
po W ielk iej B rytanii, w ytw orzył się w 
kolach „elitarnych44 pogląd , iż przeciw ko  
upom inającym  się o prawa ludziom  pra­
cy należy postępow ać brutalnie, używ ać  
fizycznej siły  1. w szelkim i środkam i nie 
dopuścić do zakw estionow ania  w szech­
w ładzy trustów  i banków . W szechw ładzy  
trustów  I banków  sprzyjał brak ustaw o­
daw stw a socjalnego, m iały ją uw ieczn ić  
organizacje P in k erlon ów , firm  „pryw at­
nych d etek tyw ów 44, najem nych za d n iów ­
kę łam istrajków ; m iały  je j służyć zorga­
nizow ane z góry, łzn . przez biura prezy­
d en tów  Rad N adzorczych  spółek  akcyj- 
■ycli „żółte44 zw iązk i zaw odow e z żo łd a­
kam i bankierów  i p rzem ysłow ców  na cze­
le. P inkcrłoni —  pierw si faszyści w am e­
rykańskim  w ydaniu  —  załatw iali mokrą 
robotę, w ystępow ali z brow ningam i w rę­
ku razem z uzbrojonym i strażnikam i fa ­
brycznym i, członkam i „żó łtych 44 zwi#*" 
ków zaw odow ych przeciw  strajkującym . 
I-eadcrzy „żółtych44 organizacji załatw iali 
idcologicaną stronę.

Nie d oszło  do  w prow adzenia n iew oln i­
ctwa m im o tego, iż po  p ierw szej w ojnie  
św iatow ej ekonom iczna siła  m onopoli­
stów  jeszcze barzM ej w zrosła i USA zaję­
ły pod w zględem  akum ulacji kapitału  
pierw sze m iejsce na  św leeie  przed W iel­
ką B rytanią. N astąpiła era R ooserelła  —- 
renesans i rozw ój dem okracji am erykań­
skiej, ustaw odaw stw o socja ln e, nznające  
prawa św iata pracy 1 ukrócające w ładzę  
tiiciiopolistów . P rąd, dążący do rów now a­
gi sił społecznych , który reprezentow ał 
łtoosęvelt, byt ż jest n ajsiln iejszym  w  d y­
namice społecznej P ó łn ocn ej Am eryki. 
Pod k ierow nietw eiu  B o osere lła  prąd len  
wziął górę na n iek orzyść m onopolizm u.

Obecnie m on op oliści p rzystąp ili do o- 
fensyw y, m ającej na eeln  lik w id ację zd o­
byczy ery B ooserełta , m oże naw et lik w i­
dację praw  utrw alon ych  w A m eryce od  
159 lut. O fensyw ą tą k ieruje prezydent 
Triiiiian, który uzysk ał w Izbie R epre­
zentantów  u chw ałę projektu  ustaw y, u p o­
w ażniającej go  do przekazania  pod za­
rząd p aństw ow y fabryk I kopalń .

Jakich fabryk t kopalń? B ez sofizm a- 
Ińw: tak ich , gdzie m oże grozić strajk, 
gdzie zw iązki zaw odow e w alczą o  prawa 
pracow ników .

P rojektow ana ustaw a odbiera prRWO 
strajku pracow nikom  przedsięb iorstw , oh  
jętych  zarządem  państw ow ym  i ustala  
saak cje karne w stosunku do agitujących  
za strajk iem  —  w ięzienie lub grzyw nę —  
i  grzyw nę i w ięzienie. N ie dość tego: pre- 
zydeut m oże, jeś li arn a  to za w skazane, 
w cielić do  w ojska p racow ników  przedsię­
b iorstw  znajdujących się pod opieką pań

€ •  znaczą takie p ełu oniocn icłw a?  
Itnbotntcy jak iegoś przedsiębiorstw a do 

•migają się  czegoś, używ ając środka strój-, 
ku —  przedsiębiorstw o zostaje „objęte  
przez zarząd państw ow y44, który Matural­
nie jest form alny, nie k w estion u je zy ­
sków  i w łasn ości, p rzedstaw iciele robot­
n ików  i dzia łaczy zw iązków  zn w o d w w ch  
rosłują aresztowani, osadzeni w 
” iu, robotnicy —  w e’Mer»l In  —
•■ozostająe, rozumie st-
tej pracy i zamiast anto*

-.-'c/SCM «•*«’
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przednleblerrą a pracownikami zupełnie i -łL.4.

BELGRAD. W piątym dniu preeesu sąd czego misja brytyjska opuściła go, oskar-
powrócił do kwestii poruezonej j .^  poprzed żony odpowiada: „Nic miała widocznie dość

okupantem. Oskarżony odpowiada na to, 
że byli tacy, tłumaczy jednak, że oficero­
wie często nie wypełniali jego rozkazów. 
Jak więc mogła powstać w tych warun­

kach — pyta prokurator — jednolita linia 
współpracy z oSŁpantam?" Na to oskarżo­
ny Michajłowicz odpowiada: „To nie była 
moja linia, nie byłem w stanie realizować 
swojej linii". Prokurator przedstawia wów­
czas dokumenty dowodzące, że Michajło­
wicz, gdy uważał to za stosowne, uprawiał 
wobec swych podwładnych politykę silnej 
ręki, a z  drugiej strony, że linia współpra­
cy z okupantem była jednak jego Unią. 
Sąd zapytuje, czy to była współpraca, czy 
współdziałanie, na co oskarżony odpowia­
da: „Można to nazwać współdziałaniem'4. 
„A" może -współpracą?" •— zapytuje sąd.
Oskarżony milczy.

W dalszym ciągu oskarżony przyznaje, 
że miał kontakty z zagranicą. -Po odjeździe 
misji angielskiej utrzymywał łączność z 
Anglią za pomocą radia. Na zapytanie, dla

P rzed  G łosow aniem  L udow ym
OBOWIĄZKI WLA3GICIEŁJ 

I ADMINISTRATORÓW DOMÓW 
Wszyacy właściciele i administratorzy 

domów winni wywiesić na widocznym miej 
scu ogłoszenie dla swoich lokatorów, in­
formujące, gdzie mieści się lokal Głoso­
wania Ludowego danego bwodu.

Organa Milicji Obywatelskiej będą spraw 
dzać wykonanie powyższego zarządzenia.

REFERENDUM A URLOPY 
Wszystkie władze, instytucje, zakłady pra 

cy, Fundusz Wczasów itd. przed wydaniem 
pracownikowi karty urlopowej lub delega­
cji służbowej, jeżeli pracownik ma być nie­
obecny w dniu 30 czerwca w miejscu sta­
łego zanaiezakania, — winny żądać od nie­
go okazania zaświadczenia z Komisji Ob­
wodowej, że zgłosił tam swój wyjazd i zo­
stał uprawniony do głosowania w miejscu 
czasowego pobytu.

m iś k i .
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TEL AVIV. Z Teł Aviv‘u via Beyrut 
i Ankarę wyruszyła do Polski pierwsza 
grupa emigrantów z Palestyny. Repatrianci 
zamieścili w „Biuletynie Wolnej Polski" 
list w którym dziękują delegatom Rządu za 
zorganizowanie repatriacji.

¥  PARYŻ. Koin. Mandatowa Frań. Zgro 
madzenia Konstytucyjnego zaleciła 17-tu 
głosami unieważnienie mandatu Reynaud, 
b. premiera w okresie od marca 1940 r. do 
upadku Francji.

inny stosunek: dyscyp lina w ojskow a, roz­
kaz pracodaw cy.

T aki to los clicą m onopoliści am erykan  
sk iciiiu  św iata  pracy zgotow ać. K oncep­
cja ta doprow adziłaby w rezultacie zw ro­
tu do tego już daw no przeżytego stadium  
kapitalizm u, w którym  robotnik za sw o­
ją  pracę ty lko to otrzym yw ał, co n iezbęd­
ne b yło  d la  regeneracji jego sity  w ytw ór- 
rzej.

Projekt ustaw y wym aga jeszcze załw ier  
Izcola. W alka rozpoczęła się. W l*j w a "̂ 
re zwycięża monopoliści, zwycięży
'm eryka, zw ycięża dziesiątk i m ilm m iw H.?t.emiera Gotwalda pismo, zwołujący nowy 
pracobiorców , zw ycięży naród am erykan- 9 -.ariament ustawodawczy na pierwsze posic

zaufania do mnie". Michajłowicz stwier­
dza m. tn., że nie wysadził w powietrze 
pewnego mostu, którego zniszczenia doma­
gali się Anglicy. f .

W końcu lipca 1944 r. do oekarżonegb 
przybył ezetnik Magda! który oświadczył 
mu, że obecna sytuacja jest wprawdzie cię2 
ka, ale przyszłość będzie lepsza. Magda! 
powiedział oskarżonemu, że iotoreeąłe^jpo 
nie tyto walka z Niemcami, ito to, by M - 
chajtawicz zachowa! „nwą pozycję wśród 
narodu". Mówił mu również o „niebeqpto» 
czeństrwie komunizmu w Europie4'.

Oskarżony mówi również o swych kon­
taktach z Andersem, które zawiązał przeć 
Stambuł 1 Bułgarię.

Poddany krzyżowym pytaniom Michajło­

K r e s  z a m i e s z a n i a  w e  W ł o s z e c h

„N ajsm utniejszy d z ień ” 
w ży c iu  U m berto

LONDYN. Agencja Reutera, donosząc o 
kolejnych etapach podróży exśkróła wło­
skiego Humberta przez Hiszpanię do Por­
tugalii, zaznacza, że odlot b. króla z Rzy­
mu odbył się pokryjomu.

Były król pozostawił orędzie do narodu 
włoskiego, zarzucając prądowi, że postąpił

ZREHABILITOWANI 
MOGĄ CŁOSOWAÓ

W związku ze zbliżającym się terminem
głosowania ludowego, osoby zrehabilitowa­
ne przez komisje obywatełdkie na Ziemiach 
Odzyskanych, a drogą sądową w reszcie 
kraju, są upoważnione do wzięcia udzia­
łu w referendum.

K u r s y  S z o fe r s lt ie
Z przeszkoleniem w warszlalach
L u b lin ,  Ż m ig r ó d  6 , te le fo n  12 -1 «

Wpisy i informacje cod ' 4 nie.
W o ja k o w i 1 p ra c o w n ic y  p a u - iu o w ł

¥  PRAGA. W  dniu 17-ym bm. otwarta, 
zostanie stała lotnicza linia komunikacyjna 
pomiędzy Pragą a Nowym Jorkiem. Lot 
trwać będzie 16 godzin, a cena biletu wy­
nosi 120 funtów szterłingów.

¥  MOSKWA. Z placu centralnego ob­
serwatorium Głównego Urzędu Pomiarów 
Meteorologicznych ZSRR wystartował w 
podróż do stratosfery balon substratostfe- 
ryczny „ZSRR WR—77" o Objętości 2.200 
m. kub. Według przewidywań obserwato­
rium, balon powinien się utrzymać w po­
wietrzu ponad 1 dobę.

PARYŻ. W rocznicę rozstrzelania bo­
haterów komuny paryskiej pod muram 
cmentarza Porę Laehaśse odbyły się do­
roczne uroczystości, które przybrały w bie­
żącym roku charakter potężnej manifesta­
cji jedności francuskich partii robotni­
czych: socjalistycznej i komunistycznej. W 
uroczystościach wzięli udział Polacy, któ­
rzy nieśli portrety bohaterów komuny: Ja­
rosława Dąbrowskiego i Wróblewskiego.

*  BUENOS AIRES. Policja 1 wojsko 
stłumiły rozruchy, jakie wybuchły w stoli­
cy Boliwii La Paz. Byli liczni zabici i ran­
ni.

.•£ PRAGA. Prezydent Republiki Cze­
chosłowackiej dr Benesz przesłał na ręce

Idzenie plenarne na dzień 18-t.y hm.

wicz przyznają, że zenwalat jeńcom nie- 
mieok5m'na powrót do ich jednostek. Pro­
kurator przełfetaiwia coraz to nowe doku­
menty, świadczące o współpracy Michajło- 
wicaa a 'dkurpamteon niemieckim i włoskim. 
Oskarżony tłumaczy slę^że byt w położe­
niu, którego nie mógł zmienić. „Ata pan 
pogłębiał tęn stan rzeczy" — stwierdza sąd. 
Micłmjtowdczv odpowiada, że istotnie tak 
była,’ (PAP)

B ie lizn ę  nupriui, damski), kq- 
pMńwkl, krawaty,, apaszki i ma-

p o lc e a  f i r m a

WŁADYSŁAWA BEKTRAMOWA
Lnbłlw, Krak, PrzMhn. fi/Splarwsze ptęlro

2715

rewolucyjnie, „przejmując aktem jedno­
stronnym 1 samowolnym władzę, która mu 
się nie należy". Proklamacja Humberta o- 
kreślona jest jako pożałowania godny do­
kument, kłamliwie przedstawiający fakty 
dotyczące rokowań pomiędzy monarchią a 
rządem, który, do końca składał dowody, 
że pragnie załatwić sprawę pokojowo.

Wyjazd Humberta kładzie kres zamie­
szaniu, które trwało od 6 dni.

LONDYN. W piątek o godz. »;40 ez-krót 
wioski opuści! Barcelonę, udając się do Liz­
bony, Na lotnisku barcetońskim obecnych 
było wiele osobistości spośród arystokracji 
hisopańskiej oraz naczelne władze wojsko­
we i cywilne. Jeden a uczestników pożegna­
nia opowiedział później, że król oświad­
czył, iż dzień wyjazdu z Włoch był „naj­
smutniejszym dniem w jego życiu".

RZYM. W przemówieniu do narodu wło­
skiego, nadanym przez radio, premie^ de 
Gaeperi oświadczył, że przedsięwzięte zo­
stały wszelkie środki, aby zapewnić nie- 
sfałszowany wynik wyborów. Wszyscy mo­
gli skorzystać z prawa głosu i wybory by­
ły całkowicie wolne. Większość narodu 
włoskiego1 wypowiedziała się za republiką. 
Przy pomocy Boskiej — mówił premier — 
naród włoski zbuduje trwałą repufcttkę. tr

-  ■ — ooo----------

D ek o ra cja  ż o łn ie r z y
z a s ł u ż o n y c h  w  w a l c e  z  U l ’ A

DjO.W. Lublin odznaczy! żołnierzy jed­
nostek'KBW, prowadzących walkę z ban­
dami UPA i  NSZ na terenie powiatu hru­
bieszowskiego. Krzyżem walecznych odzna 
caonoj ppor. ZająoSkowakiego, krzyżem 
Grunwaldu kaprala %nzypik&, arShmym 
medalem „Zasłużonym na polu chwały" od­
znaczono 5 podoficerów, bronzowym meda­
lem 2-ch p ó w .

Wincenty Witos
o  j e d n o i z b o w y m  S e j m i e
N a 4 posiedzeniu Sejm u Ustaw odaw ­

czego K. P . w  dniu 2211.1912 r. w roz­
prawie nad spraw ozdaniem  Prem iera Pa­
derew skiego i M inistra Skarbu Knglłeha, 
składa deklarację w im ieniu PSI. „P ia­
sta44.

„...P olska będzie wtedy potężna, gdy 
się oprze na m asach ludow ych, m a łe ­
go w naszych pracach konstytucyjnych  
budow ać będziem y państwo polskie ja ­
ko  rzeczpospolitą Indową z w ybiera! 
nym  prezydentem  na czele, z SEJMEM 
JEDNOIZBOWYM, juko dzłcrżyeiclem  
suw erenności i ludow ładztw a, w ybra­
nym  na podstaw ie pow szechnego, ińw- 
nego, bezpośredniego, tajnego i propor­
cjonalnego praw a glosow ania...44
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P pH C Sl wBfalęgo K ołn ierzyk a99...
lJod koniec maja otrzymali Anglicy pre­

zent w  postaci ,<aotekiego korpusu osiedleń­
czego". Minister Bevln oświadczył w Izbie 
Gmin, że armia generała Andersa, stacjonu 
Jąca we Włoesech, wraz z grupami polskie­
go wojska, majtającym i się dotychczas na 
Wyspie, aoetanie stopniowo sdemobiłizowa- 
na, a następnie, niemniej stopniowo, wchło­
nięta przez społeczeństwo angielskie. Oczy­
wiście, chodzi tu ■wyłącznie o elementy cał­
kiem niepmsejednane w swej postawie w 
stosunku do Nowej Polski i odmawiające 
kategorycmie powrotu do Kraju.

Oświadoseoie ministra Bevina spotkało 
się a eharałrterystyazną dla społeczeństwa 
angielskiego reakcją. Z początku posypały 
się artykuły i głosy pełne kurtuazyjnej go­
ścinności,, Był to  pierwszy odruch uczucio­
wy. Mówiono o towarzyszach broni z Battle 
o t Brttain I Monte Cassino.

Niebawem jednak nastąpiły polemiki,
których, bespośrednlą przyczyną, był pro- 'szychcie, nie mając prawa do zajmowania

REJONOWY ZARZĄD KWATERUNKÓW O-BUDOWLANY WOJSKA 
L U B L I N

zatrudni z  dniem 1 kpea 1946 r.
X Personel techniczny:

POLSKIEGO

3.

a) inżynier budowlon. 1
b) technika budowlan. 1
c) technika eiektryczn. 1
d) technika cemtraln. ogrzew. 1

Personel administracyjny:
a) adtnin. koszar. (na Garnizon

Puławy) 1
b) magazyniera 1
e) zarząd, budynków wojskowych 1

Personel biurowy:
a) pisarzy (ki) 1

'b ) kreślarzy ()d) I
Rzemieślników:

a) cieśię 1
b) stolarzy 2
«) murarzy 1
d) zdunów 1
<) blacharzy X
f) ssklarzy I
8) malarzy 1
h) elektromonterów 1

B. Wartowników ochronnych 
6. Dozorców (koszarowych domów

mieszkalnych i składów)
7. Robotników niewykwalifikowanych

Podania wraz z własnoręcznie napisanym życiorysom, odpisem karły rzemicśl- 
czej lub świadectwa szkolnego, odpisem zaświadczenia z ostatniej pra-y i opinii 
z Milicji Obywatelskiej należy składać do dnia 20 czerwca 1946 r. do N-.t  ela.il Re­
jonowego Zarządu Kwaterunkowo - Budowlanego, Lublin, ul. Snpitrra 12 (prze­
pustki przy ul. Kościuszki 2).

Warunki pracy do omówienia wg. Układu Zbiorowego Pracowników i Robotni­
ków Przemysłu Budowlanego z dnia 27-go kwietnia 1946 roku.

p. o. Szef Re.or. . j "•■kie­
runkowo - Budowlanego, Lublin

OTM f —) Teresiński, por.

bierni górniczy. Rząd brytyjski, w swych 
planach przeniesienia Polaków' z Wioch do 
Angłłi, uwzględniał możliwości znalezienia 
pracy dla nich. Między innymi wysunięty 
został projekt zatrudnienia około 10.000 lu­
dzi, byłych górników w angielskich kopal­
niach węgla.
' Arthur Homer, przewodniczący Górni­
czych Związków Zawodowych, przywódca 
Trade Unioarów z Walii, oświadczył, że ze 
względu na katastrofalny brak aił robo­
czych w przemyśle węglowym rząd miał 
prawo <io przyrzekania pracy w kopalniach 
Polakom bez uprzedniej zgody zaintereso­
wanych organizacji robotniczych, tym nie­
mniej robotnicy postawią swoje żądania w 
tej sprawie, żądania te zostały niebawem 
sformułowane w dwóch punktach. ,,Bevln 
Boys", tak już zdołano ochrzcić Polaków w 
okręgach węglowych Walii, będą musieli 
zaczynać od początku, od zwykłej pracy w

C
4

B E K I
łatwiejszych prac i stanowisk na ziemi, 
taw. whśte — collar job — praca .białego 
kołnierzyka". Nawet ci, którzy mają za so­
bą staż sotygara, będą musieli przejść, ou 
nowa wszystkie stopnie hierarchii górni­
czej. Po drugie Połaoy nie będą mieli pra­
wa osiedlać się w zwartych grupach, lecz 
rozproszeni zostaną w m as> górników an­
gielskich.

Dyskusją, która toczyła sdę między czyn­
nikami rządowymi, robotnikami przemysłu 
węglowego, w gabinetach Ministerstwa Pa­
liw . i środków Pędnyrii — Ministry ot 
Fuei and Power — zainteresowała się pra-

indywidualna pomne
z Ameryki dla dzieci Falskich
W Min. Pracy 1 Opieki Społecznej 

odbyło się pod przewodnictwem podeekre-
Ba aaigieJska. Zaczęły się dociekania, w któ tarza Stanu dr Eugenii Pragierowej nadz- 
rych przodowała lewicowa część prasy, a w wyczajne zebranie Komitetu dla Koordy- 
wyniku których doszło się s  czasem do cie- nacji Zagranicznej Akcji Pomocy.
k.-uwych wniosków i octrey kirytykl posunię­
cia Beyina. .Atinioter Siiinwell będzie miał przedstawicielka amerykańskiej organ im
niewątpliwie pociechę a polskich górników, 
których obowiązkiem byłoby wrócić do swej 
ojczyzny, ale aą onti tytko drobną częścią 
w masie łudzi, któraś nie chcą nk. cobłói 
i nie posiadają żackiego pożytecznego za­
wodu. I cóż poeostaje nam do zrobienia tu 
na Wyspie z pogrobowcamł putkowmikow- 
skiej PoM ti?'* — pyta „The New States- 
r-*?n and Natlon".

Polska udzielała już kiAkakrotnie Angli­
kom odpowiedzi, jak należy ten problem 
rozwiązać. Niestety, nie widzieliśmy żad­
nego zrozumienia dla naszego punktu wi­
dzenia. Obecnie należy tylko Anglikom ży­
czyć, aby jak najszybciej rozwiązali prob­
lem pogrobowców pułkewnikowshiej Potakl. 
Natomiast tym Polakom w Angłłi, którzy 
mogliby pomóc przy odbudowie naszego 
v;łasnego przemysłu węgłowego, życzymy 
aby, zamiast wykonywać najprymitywniej­
sze prace w walijskich kopalniach, szybko 
ilosrti do opamiętania 1 powrócili do Pol­
ski.

Wytwórnia Kamieni Młyńskich 
i Sprzedaż ArłykułówTechnicznych

„CENTROMŁYN”
L u b lin , u l. I -g o  M ąjn  5S  le i-  12-26

poleca: Kamienie młyńskie wszelkich roz­
miarów, maszyny, gazę młyńską, 
pasy napędowe, siatki druciane, 
gurly, klingerit, łożyska kulkowe 
i wszelkie artykuły 'vńskie i 
techniczne.

F A R H Y k A i n i.  P rz e m y s ło w a  B r  IB  
B IU R O . a l .  l - e «  M a ja  H a  4  le i .  12 -26

_ _ __ . _

R o i . l y  P o l a k  g ł o s u j e
t r s y  r a z y  T A R !

P o se l S to larsk i
( P S L  „ W y z w o l e n i e " )

Na 4 poairdzenFu Sejmu Ustawodawcze 
go (22.11.1919) poseł Stolarski w imieniu 
2f’iba Polskiego Stronnictwa Ludowego 

yzwolenie** deklaruje:

»••• Polska Rzeczpospolita Ludowa a 
prezydentem aa eaałe mieć będzie Sejm 
jednoizbowy jako źródło władzy i prn-

Na zebraniu tym p, Wanda Ptoska,

cji „Oommiasion for Chiłdrem‘s Relief" 
przedstawiła plany akcji na rzecz, pomocy 
dzieciom pctok'm. Pomoc polegać będzie na 
ńdywidualnym przesyłaniu paczek, 1 wła­
śnie ten beopośrednl kontakt I korespon­
dencja pomiędzy opiekunami a obdarowa­
nymi dziećmi odróżniać będzie akcję „Com- 
miesion for ChildrenYi Relief" od działalno­
ści innych organizacji.

łby sdłniej podkreślić wagę, jaką dla ca­
łego społeczeństwa ma sprawa opieki nad 
dzieckiem, postanowiono powołać do życia 
patronat honorowy nad całą akcją. (PAP)

cTulT
przefmn|i; aflMMly T. Z. P.

W sali posiedzeń Rady Ministrów odby­
ła się dnia 14 bm. konferencja dotycząca 
prac Głównego Urzędu Likwidacyjnego. W 
konferencji wzięli udział przedstawiciele 
świata politycznego, czynnika społecznego 
i prasy.

TZP w czasie swego istnienia zewiden­
cjonował i obsadził własną administracją 
180.618 nieruchomości . Dalej przejął 30.608 
przedsiębiorstw państwowych, handlowych 
i rzemieślniczych. Występował przed sąda­
mi w przeszło 70 tysiącach spraw o przy­
wrócenie posiadania i 17.000 właścicieli 
wprowadził w posiadanie na podstawie ty 
tułów wykonawczych. Sporządzono około 
pół miliona protokółów inwentaryzacyjnych 
wraz z oszacowaniem wedkig wartości z 
września 1939 r. Wpływy gotówkowe wy­
rażają się cyfrą 480 milionów' zł.

Główny Urząd Likwidacyjny po przeję­
ciu agend TZP przystąpi do ostatecznego 
zewidencjonowania 1 inwentaryzacji całego 
majątku oraz przekaże go powołanym do 
tego władzom.

I n d i e  n a  w i d o w n i  1

H istoria jednego podboju
Indie — bajkowy kraj środkowego Wschodu, wspaniale wyposażony 

przes naturę kraj kontrastów, w którym maharadża w dzień swych uro­
dzin rozrzuca wśród tłumów złoto i brylanty, a jednocześnie setki ty- 
rięcy pariasów umiera rocznie z głodu, stał się ostatnio ośrodkiem 
zainteresowania całego świata. -?o długich latach walk o swe prawa narodów za­
mieszkujących Indie, brytyjski rząd Partii Pracy wyraził zgodę na udzielenie In­
diom niepodległości. Od poru tygodni bawi już w Indiach specjalna komisja brytyj- 
(fca, która przeprowadza rozmowy nad brytyjskim projektem konstytucji z przy­
wódcami dwóch najpoważniejszych partii: Induskiego Kongresu Narodowego 
z Ghandun na czele i Ligi Muzułmańskiej. Po początkowych niepowodzeniach, czo­
łowi działacze polityczni mdii skłaniają się do akceptacji propozycji brytyjskich 
4e«iągnięcie porozumienia wydaje się bliskie. W momencie tym warto sobie przy­
pomnieć, jak się odbył podbój Indii przez Anglików, jak wyglądały ich rządy i ja­
kie są Ich wyniki.

PIERWSZE KROKI
Awanturniczy misjonarz katolicki, a za­

razem pobożny Jezuita O. Stevens, pierw­
szy Angkk, który postawi! swą stopę na 
deml Indii, nie przypuszczał zapewne, iż 
czyn jego będzie tak bardzo brzemienny w 
skutki dla historii obu krajów. W listach, któ 
re pisywał do ojca w Anglii, odmalowywał 
w barwnych słowach bogactwo nowopoana- 
nego kraju, popuszczając przy tym wodze 
-wsj bujnej fantazji. Nic więc dziwnego, Iż 
■rźbudslły one w jego ojczyźnie wielkie - 
•atmcsowonlc tajemniczym, mlekiem i mio­
tom ętynęcym krajem.

ś  t » j  k u  później (r, j  582) przybywa

do Indii pierwsza wyprawa kupiecka, zło­
żona z żądnych zarobku awanturników. An­
glicy jednakże stosunkowo późno wkracza­
ją na widownię. W Indiach działają już Ho­
lendrzy i Portugalczycy, z którymi toczyć 
muszą ciężką, konkurencyjną walkę. Jed­
nakże już w roku 1608 nowozałożona Kam­
pania Wschodnio-Indyjeka otrzymuje pierw 
ozy przywilej od cesarza Moghulu. Zakła­
dając swe bazy na zachodnich wybrzeżach 
Półwyspu Indyjskiego, tworzy przyczółek 
do stopniowego opanowania całych Indii — 
przyszłej perły Imperium Brytyjskiego. 
Kupcy angielscy ciągną już w tym okresie
wieHde dochody z  handlu indyjskiego, któ- Iżnuerai kontrola C essn a  a Delhi nad licz­

rego przedmiotami są nie — jak w później­
szym okresie — bajkowe drogie komienie 
i biżuteria, lecz pieprz i korzenie. Handel 
z Indiami jest przyczyną powstania kupiec­
kiej burżuazji brytyjskiej, która pod wo­
dzą OromnweH*a zaczyna stanowić prze­
ciwwagę w stosunku do feudalnej arysto­
kracji angielskiej. Jedna a pierwszych u- 
cbwał Kampanii sprzeciwia się stanowczo 
zatrudnieniu „gemtlemenów" ns jakimkol­
wiek stanowisku w handlu. I dopiero w o- 
kresie Restauracji wpływy arystokracji w 
handlu zaczynają wzrastać, a w osadzie 
Kompanii w Seurat zjawiają się pierwsi 
„wykwintnie! e".

PRZEŁOMOWE STULECIE 
Stosunki brytyjsko •  indyjskie w 17 w. 

można określić jako imperializm z kome­
dio '  opery. Decydujące wypadki w historii 
obu krajów mają dopiero miejsce w 18 stu­
leciu. Prsycaynł się do tego z jednej stro­
ny gwałtowny zanik autorytetu władców 
Moghulu, z drugiej zaś penetracja Fran­
cuzów, którzy wprawdzie najpóźniej przy­
byli do Indii, lecz dzięki swej rzutkości za­
jęli wkrótce silną poaycję, na miejsce Ho­
lendrów 1 Portugalczyków, któa-zy Już przed 
tym musieli się wycofać.

W t. 1707 umiera ostatni wielki cesarz 
Moghulu — Aurnngzeb. Z chwilą jego

nymi prowincjami staje się czysto nomi­
nalna i w krótkim czasie stają się one sa­
modzielnymi państwami pod absolutyslycz- 
nymi rządami dotychczasowych gubernato­
rów — Nababów, Dia Anglików nostają 
tejaz ciężkie chwUe.
ROBKItT CLTVK I WAHHEN HASTINGH

W okresie lym coraz wlęliazą rolę w po­
lityce indyjskiej zaczyna odgrywać Fran­
cuz Dupleix — gubernator Ponilicberry, 
który widząc Indie pogrążające się w anar- 
eł’ 1 pragnął przy jednjmn ogniu upiór dwie 
pieczenie: usunąć Anglików i stworzyć z Pi 
dii wschodnie imperium dla swej ojczyzny. 
Przewaga terenowa i materialna jest wyrnź 
nic po stronie Francuzów. Anglicy posia­
dają jedynie dwa n.e.,ielkie skrawki ziemi 
w okolicach Madrasu 1 fortu św. Dawida 
i bez porównania mniejszą armię. Posiada­
ją oni jednak to, cz‘'go Francuzi nie mają: 
dwóch opatrznościowych ludzi — Roberta 
Glive i War: ..na Hai.ings'a, a właśnie tacy 
ludzie jak -.ii „worzą historię. Stanowią 
oni kontrastowe postacie pod względem 
walorów umysłowych 1 uzdolnień, a tym sa­
mym wzajemnie uzupełniają się. Clivc pe­
łen osobistych ambicji, żywiołowy i ener­
giczny, Hastings — scholastyczny, bezoso- 
ibowy, spokojny. Łączy ich jedno: obaj są 
wielkimi awanturnikami i wielkimi męża- 
'pai stanu. (d. o. n.)
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„Wojna i arcydzieło epika rosyjskiej
1. TOŁSTOJ JAMO WTWLK3 BHBK 

„Ozyteśnlk” tmpowled* nowe wydanie
„Wojny i pokoju" Iw *  Tołstoj* w prze­
kładnie Zofii Potocsowej. Szerokim rze­

szom czytającym, upragnionym dobrej 
książki, Manie ai« więc niedługo dostęp­
ne jedno z największych ancydsiet litera­
tury rosyjskiej i światowej. Warto przy 
sposobności przypomnieć, na oeyra polega 
znaczenie tego utworu i dlaczego ta wiat­
ka powieść hijżorycana z epflfci napoleoń­
skiej nsnhiguje Istotnie aa nflano epopei.

To, co nazywamy egpiką w wielkim sty­
lu, jest w literaturze zjawiakiem dość raad- 
kim, gdyż wymaga połączenia w  psychice 
pisarza pewnych wybitnych, a rzadko cho­
dzących z  sobą w .parze uadołniań. Dobry 
epik jest przede wnzyatMm doskonałym ob 
serwatorem żyda człowieka 1 życia ipmy- 
rody, posiadającym przytsm dar plastyki, 
zajmującej narracji i łoonąpozyąji oałości. 
Nieskończone bogactwo przejawów źycśa 

znajduje w jego dzieło zdumiewające czę­
sto w swej dokładności i wierności odbi­
cie. Genialnym epikiem — obserwatorem 
i narratorem jest np. Raynaont w „Ohło- 
pach". Jednak prawdziwie wielki epik po­
winien mieć jeszcze ponadto umiejętność 
uchwycenia znamiennych procesów dziejo­
wych, zdolność widzenia prądów kultury, 
dar wniknięcia w  ducha narodu, czy społe­
czeństwa. Wielki epik, to filozof — my­
śliciel, który agiętża sens dziejów i  szuka
zrozumienia 'Storty ich przemian. Nieawy 
kły dar pojmowania prądów dziejowych i 
społecznych miał u nas np. Krasiński, jed­
nak brakło mu umiejętności obserwacji ży­

cia w jego drobnych i powszednich prze­
jawach, tak jak Reymontowi brakuje po­
głębienia 1 syntezy. „Pan Tadeusz" dlate­
go jest wielką epopeją, że Mickiewicz po­
siadał obie cechy prawdziwego epika: dar 
obserwacji szczegółów i dar syntezy dzie­
jowej.

Tołstoj jest jednym z tych rzadkich pi­
sarzy, którzy posiadają wszystkie cechy 
talentu, twoizące epika najwyższej mia­
ry. To też największe jego dzieło, „Woj­
na i pokój", zasługuje w całej pełni na 
miano epopei narodowej. Niezrównany w 
swej trafności i  dokładności obraz społe­
czeństwa rosyjskiego, genialna obserwacja 
typów ludzkich 1 scen zlbiorowych, psycho­
logia jednostek 1 mas, wierność malowi­
dła obyczajowego —- czynią z tej powieści 
nieoceniony dokument życia.

2. HISTORIA I JEJ BOHATEROWIE '
Akcja utworu rozpoczyna się w r. 1605, 

a kończy w 1820. Najdokładniej oświetla 
Tołstoj szozytowy punkt kariery Napoleo­
na — bitwę pod Austertite, oraz całą kam­
panię wojenną, poprzedzającą i następują­
cą po niej. Drugim momentem, również 
szczegółowo oświetlonym jest marsz Na­
poleona na Moskwę, bitw* pod Borodino, 
pożar 1 zniszczenie stolicy Rosji, wreszcie 
odwrót Francuzów. Dostać Napoleona zo­
stała odbronzowana w sposób zdecydowa­
ny. Pisarz widzi w nim jednostkę o bez­
granicznych amlbścjaoh osobistych 1 ołbrzy 
mim egoizmie, małego w gruncie rzeczy 
człowieka, którego jedna fala dziejowa 
wyniosła na szczyty, a druga strąciła na 
dno klęski. Jako Rosjanin 1 patriota, ob­
darza Tołstoj dużą sympatią Aleksandra 
I-go, ale nie zajmuje się nim bliżej. Nato­
miast jednym z najświetniejszych osiąg­
nięć artystycznych i najwymowniejszym 
symbolom ideowym utworu jest postać ge­
nerała Kutiuzowa. W przeciwieństwie do 
Napoleona, jest to prawdziwy wódz naro­
dowy, bez wygórowanych amblcyj włas­
nych i daleki od nadużywania powierzo­
nej mu władzy.

Podług głębokiego przekonania  T ołsto ja 
był on jedynym wówczas ozhariekian^ ro­
zum iejącym  sens w yilarzeń te j w ojny wy­
zwoleńczej Człowiekiem, którego potrzebo

g a z e t a  l u b e l s k a
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wała Rosja, by uratować się 1 zwyciężyć. 
Jeśli istotnie cechą epopei jest gloryfika­
cja i uwiecznienie najwyższych wartości 
łbdekioh, to Kutuzow został uwieczniony 
przez Tołstoja w sposób pełen głębokiego 
uczucia i zrozumienia.

8. LUDZIE I WYDARZENIA 
Aby ogarnąć ogrom wypadków i oświe-

i thć różne perspektywy wydarzeń, oraz roz 
maile środowiska kreuje Tołstoj nie jed­
nego, lecz trzech bohaterów powieścio­
wych. Najbliższy duchowo autorowi Jest 
książę Andrzej BołkońSki. Jego życie i 
śmierć są symbolicznym dramatem ludz­
kiego ducha, wiecznie poszukującego praw 
dy i rozwiązania zagadki bytu. Przyjaciel 
łosięcia Andrzeja, szlachetny altruista i do­
broduszny bogacz, Piotr Beauchow, Jest 
równie* wyrazicielem wielu myśli 1 Idei 
autora. Wychowany za granicą, Brzuchów 
przejmuje się ideologią maaoństwa, lecz o- 
statecwiy spokój 1 pogodę ducha odnajdu­
je, tułając się w  przebraniu po spalonej 
i zniszczonej Moskwie. Przyjaźń ż żołnie­
rzem Platonem Karatajewem staje się dla

Ma marginesie powieści „Anna Karenina44
„Anna Karenina“4 — ten genialny ro­

mans psychologiczny — . dlatego jest ak­
tualny w  każdym kraju i w każdej epoce, 
że przedstawia konflikt uczucia z sumie­
niem, konflikt miłości kobiety do kochan­
ka z miłością matki, konflikt trójkąta mał­
żeńskiego — ten cały kompleks towarzy­
szący t. zw. występnej miłości, który nie 
może być usunięty ani przez reformy spo­
łeczne, ani przez zmianę systemu wycho­

wania. Konflikty te tkwią w samym za­
łożeniu natury ludzkiej, której właściwo­
ścią jest wyłączność w uczuciu.

Ale poza tym głównym wątkiem po­
wieściowym jest w tym kapitalnym utwo­
rze Tołstoja inny wątek, związany z 
drugoplanową postacią — ziemianina Kon­

stant ago Lewina. Subtelnie przeprowadzo­
na historia jago miłości jest może nie 
mniej fascynująca jako treść powieści, niż 
główny temat; ale poza osobistymi prze­
życiami Lewina w psychice jego po mi­
strzowsku odmalowanej tkwią inne jesz­
cze, głębsze, związane z opoką, wartości. 
Mianowicie Konstanty lyowbi jest potrak­
towany przez autora jako uosobienie 1 sym 
boi rosyjskiej inteligencji owego okresu.

Wykształcony 5 światły^ europejczyk w 
każdym cahi, jest on jednocześnie bardzo 
typowym Rosjaninem, postacią nie do po­
m ylen ia  w innym kraju, niż w Rosji przed 
rewolucyjnej. Natur* to z gruntu anality­
czna i raczej kontemplacyjna, niż twórcza; 
rozumiejąc jednak potrzebę czynu, konie­
czność pracy dla dobra ojczyzny i współ­
ziomków, usiłuje r>ewin wprząc aię w jarz­
mo realnej roboty na dostępnym mu od­
cinku — w swym majątku ziemskim. Prze 
lamując zakorzeniony przez wychowanie 
egoizm 1 bierność, próbuje on pracy spo­
łecznej. Próbuje reform w gospodarce. U- 
siłuje nawiązać kontakt z chłopami Nic 
go nie zadawalnia, gdyż jest zbyt inteli­
gentny, by łudzić się, że wysiłki jego ada- 
dzą się na coś. Drobnymi wynikami nie za- 
dowotnl się, a cały system. który utrzymy­
wał w jakiej takiej równowadze kolos ro­
syjskiego imperium, nie dawał żadnych 
możliwości, by skutecznie przeciwdziałać 
ińedomaganiom żw ir To też szuka on na-
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Poleca o ku lary  przeciw słoneczne ochronce w dużym  w yborze. 
C eny niskie. 2205

' niego rewelacją ewangelicznej wiełkości 
| duszy prostego człowieka.

Najmniej skomplikowany jest trzeci bo­
hater utworu, Mikołaj Rostow, typ dobre 
go, dzielnego żołnierza, który staje się po 
wojnie wzorowym gospodarzem i ojcem 
rodziny.

Niezrównane mistrzostwo psychoiogróz- 
ne Tołstoja, zabłysło w całej pełni w 
kreacjach postaci kobiecych. Tutaj na 
pierwszy plan wysuwa się Natasza Rosto­
wa. Jest to kobieta — żywioł, wcielenie ki­
piącego życia, innpulsywności, naturalnego 
wdzięku. Jest ona zjawiskiem pełnym poe­
zji, ale mało w niej walorów głębszych. 
Te posiada w całej pełni księżniczka Ma­
ria Bołkońoka. Z jej nieładnej i niepozor­
nej postaci promieniuje wielka ozystość 
moralna i głębia życia duchowego, które 
wywierają wpływ nieodparty na cale oto­
czenie. Związane węzłami interesującej fa 
buły powieściowej. rodziny Rostowych i 
Bołkoóśkich reprezentują w powieści typy 
rdzennie rosyjskie. Rodzina Kuragtnych 
wraz z wielu innymi skąpią w sobie wszy­
stkie ujemne cechy scudzoziemazenia 1 sko

wpół świadomie wyjścia z tej „diablej oć- 
my", jaką była wieś rosyjska w okresie 
swego uśpienia, i nie znajdując go, chro­
ni się wreszcie w zacisze szczęścia osobi­
stego. Ale raz skazany na poszukiwania 
lepszych form życia, będzie on stale tęs­
knił do czegoś, czego sam określić dokła­
dnie nie pot rafi.

Oto parę fragmentów, wyjętych z po­
wieści „Anna Karenina", które charak­
teryzują postać Lewina:

„Noc, którą Lewin spędził na kopie sia- 
nar nie przyszła dla ninego bez śladu; go­
spodarstwo, prowadzone w ton sposób, jak 
obecnie, zbrzydło mu i straciło dlań cały 
swój o.rok. Pomimo doskonałego urodza­
ju, nigdy nie było, lub przynajmniej ni­
gdy nie zdawało mu się dotąd, że jest ty­
le niepowodzeń i tyle wrogości między nim 
a chłopami, jak w tym roku; stada raso­
wych krów, zorana pługami, użyźniona zie 
mia, dziewięćdziesiąt dziesięcin zoranego 
głęboko nawonu, rzędowe siewnlkl itd. 
wszystko to byłoby bardzo ładne, gdyby 
to robił on sam, lub gdyby to robił on 
wraz z towarzyszami, ludźmi wepółczują- 
cymi z nim. Lecz widział teraz wyraźnie, 
że gospodarstwo, prowadzone dotąd, było 
tylko zawziętą i uporczywą walką między 
nim a robotnikami, walką, w której z jed­
nej strony, z jego strony, istniało nieustan­
ne, wytężone dążenie do przerobienia wszy­
stkiego na wzór, jego zdaniem, najlepszy, 
z drugiej zaś strony — naturalny porzą­
dek rzeczy."

Ten naturalny porządek rzeozy, który 
Indywidualnie nie dał się przełamać, jert 
mu nie tylko przeszkodą do celowej 1 po­
żytecznej pracy, ale i do wewnętrznego 
poczucia Zadowolenia z życia i ze siebie.

— Dlaczego pan myśli — mówił Lewin, 
chcąc powrócić do poprzedniej rozmowy— 
i e  nie można znaleźć takiego stosunku 
do siły roboczej, przy którym praca by­
łaby owocna?

— Jakże mogą być znalezione nowe wa­
runki? — zapytał Swlażski. Każdy możli­
wy stosunek do siły roboczej został już 
ściśle określony 1 zbadany Pozostałość z 
czasów barb^ryftokch — pierwotna gml-
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amopolilysowania wyższych warstw ów­
czesnego społeczeństwa rosyjskiego.

4. PRZEMIANY DZIEJOWE 
I ICH WYMOWA

Trudno w pobieżnym szkicu wymienić 
bodaj część ideowego i artystycznego bo­
gactwa tej wielkiej powieści. Tołstoj jest 
niezrównanym znawcą swego spoi ccc li­
stwa 1 jednym z najprzenikliwszych znaw­
ców natury ludzkiej. Jako świetny ba »'l- 
sta stwarza arcydzieła w opisach bile w 
pod Austorlitz i Borodino. Nąfwiększ' m 
jednak jego triumfem jest osiągnięcie 
wielkiej syntezy dziejowej. Potrafił z ogro 
mną siłą wyrazu 1 prawd* ukazać budze­
nie się duch* narodowego w masacch ro­
syjskich. Dusza narodu po rae pierwszy 
K twką siłą 1 jaronścią dochodzi do poczu­
cia własnego „ja", do uświadomienia so­
bie swego łndywhhurinęgo bytu.. Po rn«' 
pierwszy wówaeas w historii Rosji zjawia 
się jednocześnie na OMsyteoh t w  HeraytA' 
dotąd masach ludowych Jedno potężne 1 
Więżące wszystko w całość uczucie — i y 1 
w+ołowy patriotyzm. Płomienna miłość oj­
czyzny wyswała ukryte dotąd siły 1 wró< 
Boetaje wypędzony Tołstoj —  wirikf epik

uwiecznia w ewyint dziele najwyższe w* 
lory duch* swego narodu.

Hotoifci RircfeJtufciuas.

na z powszednią jxuęką — rozpadła <dą 
sama praez się, pańsaozyzna została znie­
siona, pozostała tytko wolna pracą, a for­
my jej są już określona, i gotowe i tylko 
należy je stonować. Parobek, najemnik I 
fermer, i poaa tym nic już pan nie znaj­
dzie.

— I^cz Europa nie jest zadowolona * 
tych form.

— Nie jest zadowolona, szuka więc no­
wych. I nłe ulega wątliwoścl, że je znaj­
dzie.

— To asnro i ja pnecteż mówię — od 
part Lewin. — Dlaczego l my nie mamy 
szukać na własną rękę?

— Dlatego, że to byłoby to samo, oo 
aaukać znów sposobu budowania dróg że­
laznych. Są gotowe i znalezione.

— Lecz jeśli nie są dla nas odpowiednie ?
Jeśli Lewin dalekim jest jeoz<«e od idea­

łu obywatela, to w każdym razie zyskuje 
on dużo przy porównaniu do głównego bo­
hatera powieści — oficera ht. Wrońskie­
go, którego krótką a dobitna charaktery­
styka nie poeostewia złudzeń co do głęb­
szej wartości tego świetnego przedstawi­
ciela „wldlkiogo świata":

„życie Wrońskiego było dlatego szczegół 
nie szczęśliwe, że miał on zbiór zasad, 
które w sposób pewny określały, jak nale­
ży i jak nie należy postępować. Zasady te 
obejmowały bardzo mały krąg okoliczno­
ści, lecz zato były niewzruszone. Wroński, 
nie przekraczając nigdy tego kręgu, nie 
wahał aię też ani chwilę w dotychoząsowym 
postępowaniu.

Zasady te głosiły, iż należy zapłacić szu 
lerowi, krawcowi zaś można nie płacić; 
iż w stosunkach z mężczysnami nie moż­
na kłamać, że nikogo nie należy oszuki­
wać, lecz mężów można, że n‘e można 'pusz 
czać płazem obr-.— —->źna
itd."

i«MP» ?5B* .ru“Y*ta*j ii i i  *
której tfą wyamtM  Lewin, jej część my­
śląca, choć nie zawsze czynna, ta sama, 
która wywołała rewolucję 1905 roku, któ­
ra stworzyła podstawy ideowe rewolucji 
październikowej — to ta sama, która po 
roku 1918 w nowych warunkach potrafi­
ła znaleźć wspólny język ze swym naro­
dem i stanęła z nim do współpracy. Pomi­
mo wad 1 egoizmu, które w lawinie u- 
kształtowało wychowanie, prawdopodobnie 
nie byłby oo w obecnym okresie emigran­
tem, lecz raczej twórcą kulturalnych war­
tości w Zwiąźku Rsdziecłdri. Z. B.
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Stan z d re M iy  młodzieży zagraża
podstaw om  b io lo g iczn y m  narodu

P raca  O p iek i Z drow otnej S zk ó ł A k ad em ick ich
Orgaffitza-cj* Opieki Zdrowotnej lubei- 

afcicłt ,32fcót AfcademicMch, pierwotnie n»- 
zjtwaia Ośrodkiem Zdrowi* Istnieje od dni* 
lego ożerwo* 46 et Powstał* ona z inicj*- 
tjtwy Wydjżałn Lekarskiego UMCS, które­
go dMekanetn byt wówczas prof. dr Tnd. 
KielanoweW, ałaoy ■ pracy w zakresie o- 
piekl zdrowotnej nad miodzie** Jnsneze z 
osaau swoich studiów akademickich we 
bwowta. Jeana to, psof. dr Switkowt i Na- 
caelnemu Lekarzowi, dr. OoMOehmidowt, 
wwdzięeza Organizacją Opiekł swoje pow­
stanie 1 rozwój. Mfcno wieBdoh trudności, 
zwtaazcza natury finansowej, a alert z 1 or- 
gn-nizacyjnerj, Opieka Zdrowotna zapewniła 
młodzieży akademickiej leczenie aa swój 
•n»zt we wazyotłcich chorobach, ale wy«ą- 
s»aj*e dentpetyfci * wyjątkiem protez, oraz 
na swój koszt dostarcza wszelkich lekarstw 
1. środków lecznacaych. Ponosi koszta szpi­
talna i do niedawna ponosiła koszta leczenia 
wnatoa-yjnego, które ostatnio przejęło na 
siebia Ministerstwo Zdrowia.

W ogóle trzeba podkreślić, że jeżeli Or­
ganizacjo. Opieki Zdrowotnej mogła się roz 
winąć i działać w tak szerokim zakresie, to 
zawdzięcza się to przede wszystkim wydat­
nej pomocy Ministerstwa Zdrowia i naczel­
nikowi Wojewódakiego Wydziału Zdrowia, 
dr. Kwitowi w Lublinie.

Cyfrowo, od 1-go stycznia do 1-go maja 
tt>. działalność Opieki przedstawia się po- 
wczęgólnie jak następuje:
L PRZYCHODNIA PRZECIWGRUŹLICZA 
CI—LÓ) — ogółu* ilość wizyt 693; zabie- 
gów — 190, prześwietleń — 1108.

U. PRZYCHODNIA CHORÓB 
WEWNĘTRZNYCH

(luty, marzec, kwiecień) — ogólna ilość 
wizyt —-  710 ( «• tyn domowych 27 za­
biegów 104-t.

UL PRZYCHODNIA 
STOMATOLOGICZNA 

(hity, marzec, kwiecień) — ogólna Ilość
wizyt 838, plomb i zabiegów — 361.

Uwaga: Liczni studenci, którzy korzy- 
•tają z bezpłatnej pomocy stomatologicznej 
ia podstawie skierowań do innych lekarzy 
nie są tutaj wyszczególnieni.

LECZENU U SPECJALISTÓW 
NA PODSTAWIE SKIEROWAŃ 

NA KOSZT ORGANIZACJI OPIEKŁ 
la ry n g o lo g ia

(luty, marzec, kwiecień) — ogólna ilość 
wizyt — 113, zabiegów — 22, zabiegów ma 
lj"ch — 21, zabiegów dużych — L

tW RURCIA
w u j  — 86.

NEUROLOGIA
porad 44,

ZDJĘCIA I PRZEŚWIETLENIA 
ROENTGEN, (dr Adamczyk)

Od września 1945 r. do 31-go stycz. 1946 r

— 78 osób; łuty, marzec, kwiecień — 209
osób.

CHOROBY WENERYCZNE 
(luty, marzec, łowiecień) ogólna liczba cho­
rych — 107 oeóh.

2  LECZENIA SANATORYJNEGO 
W ZAKOPANYM KORZYSTAŁO 

w  roku 194® •— 7 osób; w roku 1946 —
9  osób.

Tranu rozdane 800 litrów.
J^plefc. rozporządza własną Przychodnią

PtueclwgTUŻlicaą. Przychodnią Chorób We- 
wnębrenych i Stomatologiczną.

Studenci wpłacają na rneos OrgC-Leacjl

Opieki 150 zŁ rocznie. Mądrych tattyCh 
opłat z Jakiegokolwiek tytułu -f-.y to za le­
czenie cacy też aa lekarstwa d-. p -bicra się. 
Kierownictwo Opieki tpz.-zyw* w ryku Za­
rządu złożonego \  /eoit.f-h-ów Kłmybtawż- 

' cieli młodzieży iksdccalofcle} ofcgMMH 
i Wszechnic Ixibe4śklch. ;!<?* ',»<0

Przewodniczącym Zareąda W  p w < »
• Witold Chr-dżko. Jego mntępcą pret. Sr HM 
oan, członkami' prof. dr ftwtteSą P- Dntor 

jkiewicz (Bratnia Pomoc Stud. UMKW, p. 
i Kulpa (Bratnta Pomoc Stud. KUL-u), aa- 
atępcą Członka Zarządu, p. MaJacwśrtwna 

j łanina (Bratnia Pomoa E tu i HiUY.-eit. Iw- 
karzenr. naew-lnyn J'»t A- A W w n św  iTołd- 

w < w  /run rn  '

D zień  spor tu A kadem ika
i  „Festyn W iosenny*6

3-hnńd, adiunkt Kliniki Chorób Wewnątrz 
nych.

Wszystko, co dotychcaas zostało zrobio
ne, ilość chorych, którym się pomogło i po 
maga, stanowi tylko część tego, oo zrobi o 
ne być powinno wobec ogromu klęski w za- 
kresie zdrowotnym zagrażającej, mówią* 
bea przesady, podstawom biologicznym na­
rodu. Ltchby otrzymane z przebadania ca­
łej młodzieży akademickiej, przedstawiają 
się równie poważnie, jak wyniki badań le­
karskich młodzieży sokół niżaEyoh.

Zarząd Organizacji Opieki adaje sobie » 
żupełnośd sprawę, że praca jego powinni 
■ostać jeazeae bardziej rooszetuoiia. Istnie­
je nadzieja, że w roku p r a y lym po stwo- 
wnotóu podstaw uda się tę dzletaJaość istot­
ni* ronffSfrcyć. Naturalnie będzie to zależa­
ło  w  pierwszym rzędzie ofi możności uzy­
skania większych środków materialnych 
anJArti dotychczasowe.

Do nsjplłnlejsreyeh potrzeb należy w th  
chwili stworzenie prewentorium dla zagro- 
żonyoh gruźlicą, dalej zaniesienie środków 
na należyte dożywianie młodrieży gdyi 
pasy otiecnej wartości kalorycznej, jaką da­
ją stołówki akademickie, nie można myśleć 
o należytej poprawie stanu zdrowotnego.

W ybory
wladn Ufliwersyleckich

Na UMCS napoczęty Mę wybory nowych 
•dadz uniwetnyterklch na bież. rok. Wy- 
"wy objęły na rasie poeaoaegółne Wydala- 
y. które będą miały nowyd tMekanów 1 
•rodziekanów.

Po zakończeniu wyborów na poeaczagól- 
lych Wydziałach, w przyszłym tygodniu 
dfoędą się wybory Rektora UMCS. W 
wiązku z powyższym, spodziewany jest w 
niach najbliższych przyjazd J. M. Rekto- 
l  prof. dra Henryka Raabe, dot-j ibczaso- 
rego ambasadora polskiego w Mookwie.

Dziś w niedzielę, dn. 16-go bm. odbędzie 
się na boisku AZS-u przy KUL-u (Al. Ra­
cławickie 14) tjój.nece siatki: KUL — 
ZMCS -— KM W, ora* skoki i rzuty kulą. 
Początek zawodów o godz. 11.30 rano.

W godzinach popołudniowych odbędzie 
się na KUL-u w ramach „Dnia Sportu A- 
kadamika" wielki „Festyn Wiosenny", pe-

iłen rozrywek jaJt to: loteria faatowa, węd­
ka szczęścia, strzelnica, wyścigi w wor­
kach, oraz mnóstwo innych atrnkcyj. Na 

; dancingu przygrywać będzie doborowa or- 
|klestra. W -azie niepogody tańce w auU.

I
 Całkowity dochód z imprez j>rzeanacwwiy 
został na niezantoimą mtodależ akademic­
ką.

UWAGA!
Ogłoszenia do Gazeły Lubel­
skiej prosimy dawać upoważ­
nionemu przez nas akwizytoro­
wi lub do Adminiswacj' — Dział
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Koło Polonistów na h . i  .
szerzy  zam iłow an ie  do litera tu ry  i ję z y k a  o jczy steg o

Niedawno zakończyło się Repetytorium 
z historii literatury polskiej, zorganizo­
wane przez Koło Polonistów Słuchaczy 
KUL-u. Repetytorium to wywołało zrosu- 
miałe aaintereeowanie .lletylko wśród mło 
dzieży licealnej, która otrzymała wydatną 
pomoc w przygotowaniu aię do egzaminów 
dojrzałości, lecz także wśród studentów i 
starszego s;x>łi>czeństwa. Było to przedsie- 
wcięcie nieawyklć pożyteczne, a jednocze­
śnie zupełnie nowe w lałblinie i nieocze­
kiwane. Koło Polonistów odniosło maczny 
sukces, urządzając dziesięć publicznych od­
czytów uttY.ymanych na dobrym poziomie 
przy dobrze zapełnionej sali.

Głównym celem Koła, jest praca w dzie­
dzinie literatury i języka pokklego, kryty­
ki oraz metodyki 1 metodologii badań lite­
rackich. Nie jest to nowe sformułowanie 
zadań e łojących przed ongsuneacją Polo­
nistów. Gdy w kwietniu r. b., po okresie 
przygotowawczej pracy organizacyjnej, ze 
brano aię w celu podjęcia działalności, na­
wiązywano do bogatej owocnej działal­
ności przedwojennej.

Koło Polonistów powstało na KUL-u 
wczesną wiosną r. 1919, ulegając w łatach 
następnych poważnym przeobrażeniom. W 
roku 1920 istniały dwa Kola: historyczno­
literackie i  językowe, które oetatecmie 
po 5-ciu latach połączyły się w jedno o 
dwu sekcjach: literackiej i językowej.

Nad pracą studentów czuwali Kuratoro­
wie Koła, którymi byli kolejno profjwof.: 
Gaertner, Bańkowski, ks. Pęcherski, Hahn. 
Potężny, pobudzający wpływ wywierali na 
umysły studiujących i inni profesorowie 
literatury j języka polskiego, wśród któ­

rych znalazło się wielu wybitnych, jak np. 
Baudoin de Courtenay, Czesnys, O. Woro- 
niedki, 9t. Schubert, Paciorkiewlaz, Srebr­
ny, J. Krzyżanowski, życeyńsfct.

Wielu dawnych członków Koła spotyka­
my dziś jako gimnazjalnych profeeorów- 
polonistów w Lublinie w województwie 
i ln. miastach.

Obecnie Kuratorem Koła jest prof. dr. 
Julhisa: Kleiner; Zarząd utraymuje łącz­
ność I korzysta z rad i pomocy także in­
nych profesorów, prof. dr, St. Kawyna, 
prof dr. M. DhmkieJ, prof. J. Pa ramio w- 
skiego, piof. dr. Gajka, dr, T. Bajerskiego.

W skład Zarządu Koła wchodzą: preze* 
Jerzy Pleśniarowicz, wiceprezes ks. Józef 
Milik, w. prezes Tadeusz Domański, sekre­
tarz Irena Tatarczekówna, skarbnik Sta­
nisława Ziarnćwna. 1 soepodars Krystyna 
Gregalis.

Dążeniem Zarząou j.nt, by przes odpo­
wiednią ilość dz atojącycb sekcyj niódz za­
pewnić wszystkim izłonkom pracę nauko­
wą w dowolnie obranej dziedzinie. Poza 
więc tradycyjnymi sekcjami hietorii litera­
tury 1 języka polskiego powstają: sekcja 
metodyki i metodologii badań literackich, 
krytyki, teatrologii, IłumacaeA, twórczości 
własnej. Szczególnie aktualne 1 walne za­
gadnienia rozważane są na zebraniach o- 
gólmych Koła; już na drugim zebraniu w 
r.b. toczyła się dyskusja na temat realiz­
mu, zagajona ciekawym referatem kol. An­
ny Kamieńskiej,

Zarząd powołał także szereg Komisyj 
Wykonawczych, wśród których Wydawni­
cza ma sBczegóhną dooloeloćć, Koto bowiem

już wkrótce pizywląpi do pierwszej, nie­
zwykle cennej edycji, która mieć będzie 
dla połonistów wszystkich uniwersytetów 
kapitalne znaczenie.

Zapal do pracy naukowej polonistów 
KUL-u, który jMitęguje aię jeszcze |>o<l 
twórczym kierownictwem Kuratora, prof 
dr. Kleinera, ożywcza atmoafeńa, wytwo­
rzona prze* Towarzystwo IJterackie im 
Mickiewicza, Związek i Klub IJteraoki, po­
zwalają w przyszłości spodziewać się a 
ich strony wwzechetronnej 1 pożytecznej 
działalności.

Państwowa Fabryka 
Prr.clworów ('hem irznyrh

*9BENGAL
Labliz. Luhsriowila 59 h,; lei. 26-74. £

ę o le e s  na seaun — n o w e j  p r o d u k c j i

m urtiołapki, oraz pierw-
Hzoraędnrj ja k o ir l pakty 

do obaw ia I podłóg.

Z am ias t kw ia tó w
ZumlitNl kwiatów na Iriimnr ś. p. Kry­

styny Srrafinuwuy złożyli na Bratnią Po­
mne Studrnlów KIJI.-u, namę zł. 560. —

Kodzirr i sl«»»lrs

Feiczm- itiml. FKI.IKS L l^k
przyjmuję

ul. llrub iearew aka 13
tb ic lnica Bronowicc iw»

at JAT’

N £B L £ nowe i uływane
s y p i a l n i e  -  s t o ł o w e  -  k u c h n i e  -  t a p c z a n y

w  cenach niskich poleca

M IECZYSŁAW  K O W ALSK I
L u b l i n ,  Z i e l o n a  5  ł e l .  2 2 - 2 2 2649

P rom ocje  na UMCS
Na UMCS odbyły się oat*tnk> dwie pn> 

mocje doktorskie, jedna na Wydziale Przy­
rodniczym, druga — Weterynaryjnym.

Doktoraty otrzymali na Wvdz Przyrod­
niczym: mgr. Klementyna Stępniewski, na 
Wyda. Weteryr.ary.n- '. Leo Enren- 
berg.

Promotorami byli: prorf.Lor prof. dr K
Strawiński, oraz prof dr Al. T ri»• Piki
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Zagranicznego, Jędrychow-

chu. Specjalno' -j są: płóeaki, eortow- ™ 
nie, urządzenia diia . lechanicsnerj przerób- J 

węgla 1 urządzenia transportawe. Ku- jjki

oM TUR-owcy JADĄ NA WYWCZASY
WARSZAWA. KC OM TUR organizuje 

w miesiącach letnich wczasy, które obej­
mą 10 tys. młodzieży. Podczas wczasów, 
które odbędą się w ośrodkach OM TUR 
w Międzygórzu, Sopotach, Otwocku, Zie- 
lomym Desie, Koszęcinie i  Sławęcicach, u- 
ccestwidy będą mogli wziąć uddaił w  kur- 
n;w:h szkoleniowych, organizacyjnych i spor 
tcwych, organizowanych przez OM TUR.

DELEGACJA POLSKA 
NA MIĘDZYNARODOWY ZJAZD MIAST 

WARSZAWA. Na Międzynarodowy 
Zjazd Miast, który odbędzie się w 2-gdej 
połcwie czerwca w Brukseli wydelegowa 
ni zostali jako przedstawiciele Polski, pre­
zydent m. st. Warszawy ob. Tołwiński i 
prezydent Gdyni ob. Zakrzewski.

CZŁONKOWIE ZZ ODBUDOWUJĄ 
STOLICĘ

WARSZAWA. Wśród pierwszych drużyn 
robotniczych organizowanych przerz związ­
ki zawodowe do akoji uprzątania gruzów 
w Warszawie, znaleźli się liczni delegaci 
łtvz. Zawodowych i  Partii Politycznych.
M. in. w rozpoczęciu robót wzięli udział: 
sekretarz generalny OK PPS ob. Cyran­
kiewicz 1 członek OK PPS ob. KDisnko.

KOMISJA MORSKA OBRADUJE 
NAD SPECJALIZACJĄ PORTU

BYDGOSZCZ. Komisja Morska Instytu­
tu Bałtyckiego w Bydgoszczy rozpoczęła Przedstawiciele Komitetu organizującego 
obrady nad zagadnieniami związanymi ze i uroczysty pogrzeb 6. p. Mącieja Rataja, u-
apeajalizacją naszych portów. W obradach L,ali . _ .__ . , .Komisji weźmie udział minister żegńugij ę . po a ę straceń w Pałmi-

-------- MIM)—------------

P olacy  w racają...

1 Handlu 
ski.

ZBOŻE, MĄKA I BYDŁO Z UNRRA 
GDYNIA. Do portu zawiną! nie. .Azja", 

należący do linii żeglugowej ,,Gdynia — 
A-meryka", iktóry pnzy wiózł oa . pokładzie 
pszenicę siewną, mąkę i tłusscze. Do portu 
gdań-kie-go wszedł amerykański siatek ,.Se 
.'dcan", dowodzony przez Polaka —- Bie­
niu Władysława, z ładunkiem 677 sztuk 
bydła i drobnicą.
PRODUKUJEMY MASZYNY GÓRNICZE 

WAŁBRZYCH. Jednym z trzech zakła­
dów tna kontynencie eurcno'«kim, który 
produkcją obejmuje najważniejsze maszy­

ta „Karol ma szereg dużych zamówień' 
na przebudowę urządzeń kopalnianych kil- ’ 
ku kopalń górnośląskich.

W TROSCE O CAŁOŚĆ LISTÓW 
AMERYKAŃSKICH

WARSZAWA. Ze względu na zniesienie 
cenzury przesyłek listowych, nadsyłanych 
z  Am eryki do Polski, poczta uruchomi­
ła specjalne sortownie listów amerykań­
skich w Poznaniu i w Warszawie, których 
zadaniem jest zabezpieczenie łstów , aby 
ich ewentualna zawartość 'pieniężna doszła. 
w całości do rąk adresatów’.

SZCZECIN BĘDZIE PRODUKOWAŁ 
PRZYCZEPNI SAMOCHODOWE

SZCZECIN. Dobiegają tu końca prace) 
związane z odbudową dawnej fabryki sa­
mochodów Stdwer, które przeprowadza 

i Zjednoczenie Motoryzacyjne. W najbliższej 
przyszłości fabryka ta  będzie produkowa-

8r. 1*4 H ’ »>

ny górnicze, jest huta Karol w Wałorzy- }a przyezepki samochodowe?

M ydło „ J A W A ‘ i „ P L O N "
Doskonałej jakości Do nabycia w każdym sklepie
L ubelsk iej Fabryki Mydła. LUBLIN. Przem ysłow a 5

Przedstaw iciel: Litwiński, Lubartowska 8 277f

Obok grobu Mieczysława Niedziałkowskiego 
sp orzn ą  zw łok i M acieja R ataja

Z JUGOSŁAWII
Itoeporzęta na początku ubiegłego mie- 

« ąca reemigracja Polaków z Jugosławii do 
kraju czyni dalsze postępy. Do chwili obec­
nej przybyło 16 transportów, obejmujących 
ok. 8.000 IikW. Przybyli skierowani zostali 
na Dolny Śląsk, gdzie czekały na nich spe­
cjalnie zarezerwowane gospodarstwa w 
pow. Boleeławice. Przystąpili oni natych­
miast do robót w polu.

Z FRANCJI
Z Francji przybywają w dalszym ciągu 

transporty górników polskich. Do obecnej 
chwili przybyły już trzy transporty, które 
skierowane zostały do kopalń okręgu wał- 
brzyjjkłego i ;.a Śląsk Opolski.

Zapowiedziane jest przybycie 26 trans­
portów, obejmujących ponad 5.000 rodzin. 
Kopalnie, do których kierow'ani są górnicy 
reemigranci z Francji, cechuje cienki po­
kład wysokowartośriowego węgła, wyno­
szący ok. 60 ctm. Górnicy ci, którzy rów­
nież we Francji pracowali w tego rodzaju

kopalniach, stanowią element fachowy, bar 
dro w obecnej chwili potrzebny w naszym 
górnictwie.

Z NIEMIEC
Pociągi, które przewożą wysiedlanych z 

Polski Niemców, zabierają w powńutnej 
drodze z angielskiej j amerykańskiej stre­
fy okupacyjnej przebywających tam jesz­
cze Polaków. Od marca wróciło tą drogą 
ok. 20 tysięcy Polaków w 22-ch transpor­
tach.

rach. Przy udziale księdza proboszcza Gre­
gorki ewicza, przewodniczącego Komitetu 
Ekshumacyjnego, zaznajomiono się z tere­
nem, na którym mają się odbyć uroczysto­
ści pogrzebowe.

Uzgodniono, że w dniu pogrzebu, tj. 23 
czerwca br. odbędzie «ię na polanie uroczy­
ste nabożeństwu żałobne przy ołtarzu po­
łowy m, urządzonym na położonym blisko 
mogił wzjjeeieniu, ażeby maza św. mogła 
być wdoczna dla jak największej ilości u- 
czeetników.

Ustalono też miejsce, gdzie będą pogrze­
bane zwłoki ś. p. Marszalka Rataja. Miej­
sce to jest położone w sąsiedztwie grobu 
ś. p. red. Mieczysława Niedziałkowskiego.

(PAP)

N a p ra w a  ! S p rze d a ż  I C z ę ic i! 

ZAKŁAD PRECYZYJNO -  MECHANICZNY 
S T E F A N  S Ł A W E K

Lublin ul. Zamojska 14 fal. 28 -  24
Przyjmuje do reperacji wszystkie systemy maszyn: do pisania, liczenia i szycia. 
Kasy konfro'na, powielacze, numerałory, datowniki, oraz narzędzia medyczne. 

Wymiana czcionek z niemieckich na polskie.
SZYB<°  26/7 FACHOWO

KŁOPOTY AMERYKANEK 
S tan y Zjednoczone cierpią ostatnio na 

głód mężczyzn, ściśle mówiąc na głód 
nineżonałych mężczyzn. Amerykańskie in­
stytucje statystyczne zgodnie stwierdzają, 
iii  coraz trudniej jest młodej Amerylean- 
ce znaleźć sobie odpowiedniego męża. W 
19W  r. sta tystyka  wykazała o cały milion 
więcej mężczyzn zdolnych do małżeństwa, 
niż kobiet. Obecnie sytuacja pod iym  w zylę  
dem uległa radykalnej zmianie: na każ­
dych Iż  młodych łudzi, przypada 13 pa­
nien. Przyczyn tego zjanoiska należy szu­
kać w  stratach po-ii esionych przez Stany 
Zjednoczone w  'czasie wojny oraz w  ma­
sowym zawieraniu związków małżeńskich 
przez żołnierzy amerykańskich w  krajach 
europejskich i w miejscach ich pobytu na 
Dalekim Wschodzie. Dla przykładu należy 
podać, iż jedynie w  Anglii zawartych zo­
stało 50 tys. mieszanych małżeństw, w 

Australii zaś ponad 10 tys.
PEARŁ HARBOUR 

I PERŁY JAPOŃSKIE 
A tak japoński na flotę amerykańsltą, 

stacjonującą w  Pearl Harbour (Zatoka 
Perłowa), który rozpoczął wojnę na Dale­
kim Wschodzie, przyczynił się do upadku 
japońskiego przemysłu perłowego, będące­
go —- jak wiadomo — bogactwem narodo­
wym  Japond. Stwierdzają ten upadek zgo­
dnie żołnierze sojuszniczych wojsk okupa­
cyjnych, którzy większość swego wolnego 
o<i służby czasu poświęcają na poszukiwa­
nie pereł na upominki dla swych najbliż­
szych w  ojczyźnie Japoński przem ysł per­
łowy jest obecnie jedynie dem em  sw ej da o 
ńej świe litości, a będące na rynku perły po 
chodzą wyłącznie ze starych zapasów. Ce­
ny pereł również poszły znacznie w  górę: 
perła kosztująca przed wojną 15 jenów, 
kosztuje obecnie 1.200, czyli 30 funtów  
szłerłngów.

P E N IfT Ł L IN A
W STARYM TESTAMENCIE 

Główny rabin Zjednoczonych Kongrega­
cji Hebrajskich prof. Rabinowiez, tw ier­
dzi, iż cudowny środek leczniczy — Pe- 
nicUlina znana była już w  zamierzchłych 
czasach. Twierdzeń e swe opiera on na li­
cznych wzmiankach o leczniczych własno­
ściach Hyzopu — '■ośłiny, która — jak  
stwierdzono — zawiera właśnie penicilli- 
nę. M. in. w  jednym z  psalmów znajduje 
się ustęp, który mówi: „oczyść mnie Hy­
zopem, a będę czysty". Czystość w  tym  
wypadku nie oznacza czystości duszy, czy  
ciała, lecz wyleczenie — czystość organiz­
mu.

JEDEN NIEWINNY
Jedynym aktorem austriackim spośród 

pozostałych po Ansehlussie w  kraju, w  sto 
sunku do którego nie są wysuwne za­
rzuty o kołlaboracjonie ni, jest Willi Forst. 
Ostatnio zwrócił się on z gorącym apelem 
do swych kolegów i koleżanek, przebywa- 

_ jących w  ośrodkach X muzy na drugiej
|  półkuli, by powrócili do ojczyzny i „po-

I
 mogli mu przywrócić miejsce Wiednia na 
mapie śienta". Z pośród bardziej znanych 
artystów  austriackich na obczyżme znaj­
dują się m. in. Elżbieta Bergner i Heddy 
Lamarr.
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„BYLE do WIOSNY"
Już nazajutrz rano Krystyna przekonała się, że 

;nąż jej i tym razem się nie omylił. Wśród areszto­
wanych zakładników olbrzymia większość lo byli ak 
łorzy i to aktorzy najwybitniejsi, oczywiście spo­
śród tych, co nic poszli na usługi propagandy hitle­
rowskiej.

— Aresztowano Jaracza- szeptali sobie na ucho 
ludzie z prawdziwym żalem.

‘— Aresztowano Szyllera — mówili.
— Aresztowano Sawana..., Dardzińskiego.
I tylu, tylu innych...
Nie wiedziano, co się stanie z zakładnikam . Zło­

wrogie trzy dni, zapowiedziane w rozporządzeniu 
jako termin, po którym w razie nieznalezienia 
sprawcy zabójstwa zakładnicy zostaną straceni, mi­
jał w poniedziałek 10 marca. Tego dnia ze drże­
niem oczekiwano jakichś nowych plakatów, podpi­
sanych przez kata Fischera, lub jakiegoś obwiesz­
czenia w „szmatławcu". Zamiast tego w poniedział­
kowym numerze „Nowego Kuriera W arszawskie­
go ukazał się opis śmierci Igo Syma, zaczerpnięty, 
jak pisała gazeta, „od czynników miarodajnych". 
Czynniki te opłakiwały gorzko Syma, po czym 
stwierdzały, że zastrzelony został o 7.15 w swym 
mieszkaniu przy Mazowieckiej 10 przez , osobnikr." 
mówią/— —— nol-iltu. któremu za broń posłużył, we

dług znalezionego pocisku, polski pistolet wojsko­
wy ''is  kalibru 9 mm. Mordercą Igo Syma był nie1 
wątpliwie Polak" — stwierdzała szmata niemiec­
ka, która kończyła słowami: „Kto zabija Niemca, 
orwadczono nam. zabija tym samym własnych 

rodaków".
le n  artykulik obudził w Warszawie na nowo 

wiele komentarzy.
Skoro Niemcy tak zapewniają, że zrobił to 

Polak, to może w rzeczywistości zabójstwo jest 
dziełem Niemców, którym konfident z tych,

czy innych powodów zaczynał być niewygodny — 
mówili jedni.

Inni z tajemniczą miną wszystko wiedzących 
szeptali:

— Za dużo wiedział, więc go sprzątnęli.
Jeszcze inni mówili:
— Argument, że został zastrzelony z v isa nie 

przemawia bynajmniej za Fym, że zrobił to Polak. 
Mało to Niemcy zdobyli polskich rewolwerów woj­
skowych?

W każdym razie co drugi warszawiak wiedział 
,,z pewnego źródła" kto zabił Syma. Tylko ci co wie 
dzieli naprawdę, milczeli, pozwalając innym snuć 
domysły.

Sprawa zabójstwa Igo Syma nie była zresztą jesz 
cze wcale skończona.

W * *

Łckal dziennikarzy mieścił się na ulicy Smolnej, 
w gmachu dawneg gimnazjum. W godzinach po­

łudniowych wydawano tam tanie obiady dziennika­
rzom i ich rodzinom, w sąsiednim zresztą pokoju 
była stołówka R.G.O. Przez duży hall szkolny prze­
chodzili głodni i wynędzniali ludzie z tak zwanej 
inteligencji: jakieś paniusie w wytartych salopkach, 
starzy panowie o siwych bródkach, młode kobiety, 
prowadzące za rękę dzieci. Do drzwi wejściowych 
przytwierdzona była karteczka z jadłospisem: 
„Dziś: krupnik, fasola na szaro".

Goście znikali w sali na leiyo i zasiadali przy 
długich stołach, pokrytych białymi papierami.

Dziennikarze spotykali się w mniejszym pokoiku, 
na wprost drzwi. Załatwiano tam najrozmaitsze 
sprawy mniej lub więcej zabronione, dyskutowano 
nad sytuacją, sprzeczano się. Żaden z tych ludzi, któ­
rzy przed wojną tak dobrze znani byli warszaw­
skim czytelnikom gazet, nie zajmował się teraz ofi­
cjalnie swym zawodem. W jednym dzienniku, wy­
chodzącym w Warszawie w języku polskim i zwa­
nym przez czytelników polskich „szmatławcem", 
Nowym Kurierze Warszawskim" pracowali sami 
sprzedawczycy, sprowadzeni przez Niemców z Nie­
miec. Prawdziwi polscy dziennikarze, prócz wyda­
wania tajnych „gazetek" zajmowali się najróżniej­
szymi zawodami. Byli kelnerami, mieli warsztaty 
mechaniczne, handlowali, mieli sklepiki spożywcze, 
wreszcie pracowali jako urzędnicy w biurach.

Wiadomość, udzielona przez Tadeusza władzom 
dziennikarskim, urzędującym na Smolnej, o niebez­
pieczeństwie- ło żą c y m  lokalowi, z ro s ła  duże wra- 
» » »  (D.c.n.)
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170 milionów przedwojennych złotych
w ynoszą straty  lu d n o śc i m iasta  L ublina

Straty wyrząidaon* Polsce przez - gs» sórowla '«ke».ilT«S* psocearf/Miwgo Mitra
«ów są  olbrzymie. Prawie każdy Pola* zo  : ty itiolnośd do pracy. P.-zypuóSmy, to  ato. 
atał w  ten cay łnny sposób poszkodowany i X. utracił 30 proc, zdrowia. Teras naatę- 
przoz Niemców. Dlatego też, aby asumo- { puje obliczenie. Oblicza się 30 proc. noea-
wać Straty narodu polskiego poniesione w 
okresie okupacji niemieckiej, już w pierw­
szych miesiącach po oswobodzeniu prawo­
brzeżnej PMfrtd, zostało powołane do ży­
cia Biuro Odszkodowań Wojennych.

Na terenie Lublina Biuro Odsżko-łowań 
Wojennych noajpocaęło swą pracę w paź­
dzierniku IMA r. Dotychcaar. w biurze tym 
eyłasUo się 10.983 poszkodowanych. Szko­
dy paniusiom. przez osoby zarejestrowane 
w Biurze Odszkodowań Wojennych wyno­
szą 110 m*. przedwojennych ufotyck. 
JAKOŚ SZKODY REJESTRUJE BTUiRO 

ODSZKODOWAŃ WOJENNYCH?
Btu.no Odaskodowań Wojennych rejestru 

je wszystkie szkody poniesione w czasie 
wojny i w  czasie okupacji wojtonej, za­
równo s tra ty  materialne. jak i niemało- 
ro ln e , a  więc szkody w imieniu państwo­
wym, w imieniu związków, stowarzyszeń, 
szkół, zakładów pracy, w fundacjach, sty­
pendiach naukowych, straty cudzoziemców 
oraz straty ludnotci cyw ilnej.

Najwięcej ucierpiała w czasie okupacji 
niemieckiej h«b»o.ś-ć cyimhia. Jej straty aą 
największe. Straty materialne, do których 
zalicza się uszkodzenie, w^gł. zbu-izenie 
domu, mieeSkań, konfiskata i rskwizycja 
poja&dów, inwentarza żywego i martwe- I 
go, ziemiopłodów, daj* się łatwo ocenić. 
Wartości materialne dają się łatwo prze- 
wa rtościować na pieniądze.

Ale największe straly poniesień- przez 
naród polski nie są materialne są to stra­
ty, których żaden pieniądz nie wynagro­
dzi: straty w życiu 1 zdrowia ludzi. Biuro 
Odszkodowań Wojennych rejestru je  rów- 
n ic i  te  s tra ty . A więc fAraty poniesione , 
przez utratę życia żywiciel a, przez upośle- j 
dżemie flzycm e czy umysłowe, straty'm o- i 
ralne poniesione przez przymusową rozłą­
kę, bezprawne pozbawienie wolności, przez 
wysiedlenie Mp.

W JAKI SPO8OB P R Z E M Y  SIĘ 
STRATY NIEMATERIALNE 

NA PIENIĄDZE’
Ważmy konkretny przykład: ob X w 

czasie okupacji niemieckiej, mając lat 35, 
k  powodu przebywania w obozie koncen­
tracyjnym został poszkodowany na zdro­
wiu. Obecnie ob. X. zgłasza się do Biura 

Odszkodowań Wojennych, które kieruje 
Ko do lekaswa, cełem zbadania stanu je-

uego, przedwojennego zarobku danego o- 
bywatela i mnoży się to praez łlcstoę lat 
od daty poszkodowania do krańcowego 
wieku człowieka, t.zn. sio 65 lat. Wynik 
wyraża stratę materiale*.
100 MIL. PRKEDWOJffiNNYCH ZŁO­
T Y C H  W Y N O S Z Ą  STRATY NJBMATB- 

RTALNY MIDNOACI M. OT*BT,INA
Jak olbrzymie są, słnwty adematertnJne 

narodu polskiego świadczy HcPba 100 nrti. 
przedwojenny oh złotych, wyrażająca Stra­
ty niematerialne Ndnłńc* frdnęgo tj^ko 
miasta •—. Lublina.

Rejestracja raikód (WMUMjonych w oaa- 
sie okupacji niemi»ebtej zasadniczo zwala­
ła Jrei ,d«ńń?«#w. Oheento m pływają tjó-

•<o agloazeaiia strat przez repatriantów ze 
Wochodu ozy też z Zacbodu.

W tych dniach została powołana do ty ­
ci* specjalna Komisja Weryfikacyjno- 
Szacunkowa, w  skład której wemdto «a- 
czołnik Biura Odszkodowań Wojennych ob. 
Radliński, 3 przedstawicieli Rady Miej­
skie], oraz biegli z każdego rzemiosła- Za­
daniem taj Komisji jest stwierdzenie na 
miejscu szkód, pomiecionych prze* war­
sztaty rzemieślnicze.

Wszelkie straty rejestrowana muszą być 
potwierdzone dmgodMtń^ ęgęgmwynń ~łufe 
zeznaniem dwóch świadków.

Osoby, które poniosły straty material­
ne w czasie okupacji niemieckiej i straty 
te zarejestrowały w Biurze Odszkodowań 
Wojennych m ogą o trzym ać specjalne sa- 
tw iadegenie, na podstaw ie k tórego oPnsyma 
ją  rekom pensatą  na aiemłach zachodnich.

„A  U  T  O
Lublin, 'Ńoworybna l (róg Neweft 

polecaj
uszczelki pod głowice 
szybkościomierze 
komplety kluczy 
żarówki 6V i 12V 
szlauchy do chłodnic

oraz wiele innych części zamiennych 
i  akcesorli do samochodów amery- g

kańskich i europejskich.

Wiadomości z terenu

.-WQO-

Święto Ludowe w Lubartowie
W dorocznym Swiecie ludowym zorgani­

zowanym przez Stronnictwo Ludowa w 
dniu 10-ym bm. w  Lubartowie wzięło wdział 
ok. 10 tys, chłopów z całego powiatu, U ro ­
nię reprezentowane były również partie f o  
botnicje i związki zawodowe, organizacje 
społeczne 1 młod .ieżowe.

.Tuż z samego rana zaczęły napływać tłu 
my chłopów z sąsiednich gmin 1 wiosek, 
giomadząc się na placu koło kościoła. Po 
nabożeństwie uformował się pochód ae 
sztandarami i transparentami. P izy  dźwię­
kach orkiestry Straży Ogniowej i ORMO 
pochód ruszył w kierunku rynku.

Uroczystości na rynku zagaił prezes 
Stronnictwa Ludowego ob. Krajewski, w i­
tając zebranych-i d»iękv:jąc za Mcm* przy­
bycie na obchód święta Ludowego.

Następnie zabrał głos oto. Wójałk, pre­
zes Woj. Żarz. Stron. Lud. w LubIMe, któ­
ry w dobitnych słowach scharakteryzował 
stanowisko ruchu ludowego wobec Referen­
dum. Mówca wskazał też na wielki sukces 
Rządu, który w ciągu zaledwie dwóch lat 
po wojnie dzięki słusznej poUtyce mógł 
znieść świadczenia rzeczowe i jeszcze bar­
dziej ułatwić rozwój wsi polskiej. Pierw­
szym warunkiem zagwarantowania bezpie­
czeństwa i rozwoju Polsce jest jedność mas

pracujących wsi 1 miasta. Lud polski wi­
nien przeciwstawić się wazołkim zakusom 
reakcyjnym I na wszystkie pytania Refe­
rendum odpowiedzńećz „TAK",

Następny mówca, sekretarz Woj. Żarz. 
SL ob. Syako przedstawił stosunek wai pol­
skiej do miasta, i walkę chłopa 1 robotnika 
o lepsze jutro. Z ramienia Zw. Sam. Chłop­
skiej przemawiał ob. Jędrmjewtdd, wyka­
zując wielkie zdobycze tego związku, wy­
rosłego a rafarcny rolnej, z wołt chłopów, 
by przebudować życie wsi i pchnąć je na 
nowe hory bea otosznrrrtków i lichwiarzy.

Na oakończenie uroczystości tysiące 
ahtopów aaiutoncwalo potężny hymn chłop­
aki -Ody naród do boju**,

--------------------- OQO

ZABÓJSTWO CZŁONKA PPH— ' '"se - jjfc " "1' '- ja g * - — i.—"— ’
We wsi DiZicnwcwice, pow. Kraśnik «o- 

■bał zabity prmz bandytów członek PPlt, 
żyła Stanisław.

TRAGICZNY POLÓW RYB
Dwaj wieśniacy Kwieciński Stanisław, 

zamieszkały w os. Annopol i Plewa Stani­
sław, zamiemkały we wsi Opoka, pow. Kin- 
śnik, udali się na połów ryb nad Wiałę. Do 
głuszenia ryb używali materiału wybucho­
wego. Jeden c  ładunków przedwcaeAnie 
eksplodował, zabijając na miejscu 3S-M 
niego Plewę Stanisława.

NIRMIRCKI POCISK ZABIJA
Mieszkańcy wsi Niemce Bednarczyk 

Wacław, Różanek Stanisław, Krajcwaki Ta­
deusz i Socha! Marian, będąc w pobllaktm 
lesie, znaleźli potaostały z niemieckiego akia 
du amunicĄ pocisk artyleryjski. W czacie 
gdy wszyscy czterej manipulowali przy po­
cisku, nastąpił wybuch, w wyniku którego 
Bednarczyk W. i Różanek St. zostali zabi- 
oi, dwaj pozostali zaś ranni.

BANDYCI KRADNĄ WOZY I KONIE
Cztorech bandytów w mundurach woj­

skowych dokonało na.,>adu na majątek Żt- 
bia Wola gm. Piotrowice, gdzie zralrtwal-
parę koni i wóz,

•  •  *

Bandyci zrabowali gospodarzowi » »  
Pancsew, powiat Włodawa parę koni z wo­
zem.

PragiS występem orkiestry dziecięce

„ R A D f O S P O Ę T  “
St. K rz^ te w s k ś

L u b lin ,  L u b a r to w s k o  A. T c l. 10-10  
P o le c a  o d b io r n ik i  s ie c io w e  i  h a - o ;

• e c y j n e ,  la m p y  r a d io w e  o r a z  
a p r z ę t  r a d io w y

L w a g a

r a d i o s ł u c h a c z e
DAS oKATOWICE, 15.6. (Obsł. wł.). 

godz. 23.10 rozgłośnia teaŁowicka 
programie ogólnopolskim reportaż a roa- 

jczu piłki nożnej między drużyną okupacyj­
ną armii brytyjskiej „Renu" * rejweseutw 
cją śląska.

CENTRALA HANDLOWA PRZEMYSŁU CHEMICZHE60
H srtow w la W ojew ód zk a Nr I I  w L ublinie

posiada na składzie:
I* y ku.y 8(K,owe: ą. do prania, s, kaustyczna, s. do picia,
q Pranła; szorowania i płyny dd czyszczenia,
a -a - .??c . ’ ®ma,ie» JaMery, szpachlówkę, glejte, minię i  środki do polew;
i*  d0 ‘ kanin,. skór i spożywcze; esencję octową,
s. baletrę do peklowania, amoniak do pieczenia, saimiak w  proszku i brykietach.

medyczną,
—> s.auucoKą i węglan potw ił, 

io  obuwia „E rda l", pasty do podłóg, świece,
n u /  .i-  yr° by P^meryjno-kOSMetyczne,
12* Art»ir,,ii^ gumowe: obuwie, skórguma, węże do wody, gazu itp.

4 Pr7duktv o w ™ Ł ^  i  prer>ar^  n^otynow y, karbolina MĆOwnlczS
15 R o z p ^ z e z s ^  karaluchy i f.me • Ł t w o ,
o .  Kozpuszczsh.lt „T r i , Środek do wywabiania plam i t4y»sezcnfe?3tS: A a . . S f i i * .

SPRZElIAZi ZAMÓWIENIA!
2  u l  Zam ° i ’ ka 4

W - ’ ’ 33 tel. 22-47
UWA.GA: W  związku ze zniesieniem funkcji przedstawiciela i inkasenta *  dobra, 
’ ^ r .  pros,my naszych odbiorców «h .^p o ś re d n ie  z a ła ta n ie "s p m w  w  n a ^ S

ły  średnicą i sokół powszechnych w 
Kraśniku. Po udanym debiucie w 
swoim mieście, dziecięcy zespól wystąpi 
koncertem w Lublinie, w niedzielę, dn 
X6-go czerwca o godz. 12-ej w południe ;v 
sali Towarzyotwa Muzycznego.

Zeąpół ten okłada się z ucaeiwic i ucz 
Itlów w wieku od » 16 lat, a zorgnniic- 
wany został z inicjatywy i pod kierowni­
ctwom prof. muzyki i śpiewu Tomasza I 
rawąkiego. Młodociani instrumentaliści twe 
rzą zespół mieszany smyczkowy z flctisr 
klarnetem, fortepianem i harmonią.

Program niedzielnego koncertu zawiera 
utwory muzyki popularnej w odpowiednim 
Opraoowafliju na tego rodzaju skład orkie­
strowy. Dochód z koncertu przeanacaon;’ 
jest na zakup instrumentów dla zmpołu.

Koncert, ten zapowiada się bardzo inte­
resująco zarówno ae względu na wiek wy- 
konawoóiw, jak i na możność zetknięcia się

j__ . - 1 **■ e pracą muzyczną natmych prowincji 1 za-
m  tetntojącyoh przy innych stowamyme-

Komitat Organizacyjnym |bełśką jaitńlraność.

Na zaprosKonie Inbeiskięgo oddziału Biu­
ra Nonnsrtowego peisyjsżdża do IzibUnA 

arkisstzY drtecięcaj Tow. SAo-

Szachiści organizują się
W szeregu ośrodków 1 stowarzyweń ist­

nieją zarówno w Lublinie jak i innych mwi 
Stach wojowódrtwa sekcje i ldutoy szacho­
we. Istnieje ponadto dość liczna grup* me- 
zorganizowanych miłośników gry. szacho­
wej. Taki stan roaprooTkowunia nie sp»wy- 
ja rozwojowi gry szachowej. Np. nie posia­
damy ciału, które mogłoby się podjąć aoi- 
ganiaowania zawodów ełiminacyjnyeh i wy­
delegowania mistrza na ogólnopoiskl tur­
niej szachowy, który odbędzie się w poło­
wie lipca rb. w Wanszawie. Celem popie­
rania i roespowazochnjenia tej pięknęj gry 
utworzenie wojewódzildego związku jest ko 
nieć zna i  w  tym cełu zwołujemy na

RONIE IKÓIALFIK, F>. 17 CKERWCA 
OODZ. 5 PO FOK

zabranie organizacyjne w biurze LUBEI.- 
SKIKGO TOW. KRED. MIEJSKIEaO, tri. 
Pioracklego 7 parter. Prosimy o przybycie 
miłośników gry oraz delegatów kół 
cyj, isi
ulach.

Dr. K iern ik  ośw iadczył:
tj e d w o w ł a d z t w o  n a r o d u  — S e j m  j e d n o i z b o w y

Jedę* ■ aujwyMtntejiMyeh posłów - p i* 
słoweów, dsisiejszy Minister Administra­
cji PnMiesaej, dr K IE R N IK , wystąpił na 
37 pos. Srjma Calnwodawrzrgo (13 ma­
ja 19ld r.):

raoJa pwswolę sobie być lanego sdo- 
nin, mianowicie Iwierdsę, ńe kwestia, 
esy Sejm ma być jedno- esy dwulaba- 

J ** *  ędaenlem zagadnienia Konsty­
t u c j i

„w.Konsłytaeja 3-go Maja sala taŁ <fi»- AiU

cas raz punnwila, Senat nie urn pra\.a 
proteaiii. ’A włęe jsdM fa ł  przed IM  la­
ły twórcy Knastytaejl 3 maja zapal r j -  
waH się w ten sposób nu ustrój Rip*l 
tej Polskiej, lo zdsje się, że my po pńl- 
torawfeemym doświadczeniu, po do­
świadczeniach wojny, wobec prądu, 
który cały świni ogarnął, wobec żądań 
loda, który przyszedł do głosu 1 w ca­
łym  śwteeie zdobywa to, es mu się

z tytułu praw przyro­
lcko.„ de nawet Senat, który w kon­
stytucji przyp5<h uiisj praWo-ryltp |ed- 
norazowego zawieszenia, uchwał Izby 
Poselskiej, a jeśli na n a s ła n e j sesji Iz ­

dzonych, ni,Tm sSto^-X2£aćztę wateri 
1 musiuty przyjść do przekona??*- 
jeśli zasada jednowła,łatwa narodu ma 
być prcoprowadaoMu, to iniisi stanąć na

ba Poselska nehwalę z a w ie s in ę  !« * •  f stanowiska Sejmn jednoizbowega".
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K a l e n d a r z y k

Dziś: Jana Franc. 
Jutro; lnocentego

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Pogotowie ratunkowe , . . .  . 22-73 
Straż ogniowa U '11
Pogotowie elektryczne p rz j Elek­

trowni Miejskie] 29-61
Warsztaty wodociągowe 1 kanaliz. 21-42 
Dyżurny Komendy Miasta M. O. , 23-83

Komisariaty Millcjt Obywatelskiej: I  — 
21-91: n  — 24-26; HI — 24-27, IV. 
14-14.

T E A T R  I K I N A  J

Z TEATRU MIEJSKIEGO
Dziś i  codziennie o godz. 19.16 przemiła 

amerykańska komedia B. Connensa „itojcy 
z Janiną Martini w rob tytułowej. Dalsze 
role grają; M. Górecka, K. Granowska, 
E Ossowska, M. Chmielarczyk, J. Pioheł- 
slri, J. Śliwa i  W. Wacławski.

Reżyser Irena Ładoeiówma. Dekoracje 
zaprojektowała i wykonała Z. Węgierkowa.

W niedzielę dn. 16 czerwca odbędzie się 
poranek taneczny uczennic sMtoły tańca M. 
Łosakiewicz-Grodzkiej. W programie cały 
szereg układów baletowych <k> mtizyki 8zo 
pena, Debussy‘ego, Prokofiewa, SBettpow- 
akiego, Mozarta, Moniusełd, RóżyakJego i 
Innych.

Bilety do nabycia w kasie Teatru Miej­
skiego.

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA gra co­
dziennie wesołą rewietkę pióra Br. Broka. 
Zdz. Gozdawy, Jerzego Juramdota i W. Stę 
pnia p. t. „Wolnoć, Tomku, w swoim dom- 
ku”. Reżyserował Bronisław Brok. Udział 
Werze cały zespół. Bilety w przedsprze­
daży kasy Teatru. Wobec planowanego 
tournee — rewietka utrzyma się na afiszu 
jeszcze tylko kilka dni. Początek o godzi­
nie 19.15.

KINO „APOLLO" wyświetla film p. t. 
„Miłość w kajdanach". Nadprogram PKF. 
Początek seansów: 15,30, 17,30, 19,30. W 
niedziele 1 święta 13,30.

KINO „DOMU ŻOŁNIERZA" wyświetla 
film p. t. „Wołga Wołga". Nadprogram 
P.K.F. Nr. 16/46. Początek seansów w dni 
powszednie 15, 17, w niedzielę 13, 15, 17.

BALET moisiejewa w  LUBLINIE
Jak się dowiadujemy, przyjedzie do Lu­

blina na zaproszenie lubelskiego oddziału 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko - Radziec­
kiej znakomity balet rosyjski Moisiejewa 
z Moskwy. Balet da szereg przedstawień w 
naszym mieście w dniach 1 1 2-go lipca 
bieżącego roku. (JD)

PODZIĘKOWANIE
Mecenasowi Czapskiemu Aleksandro­
w i za wygranie b. trudnej sprawy 
cywilnej i prowadzenie jej bez po­
brania zaliczki swego honorarium 
składam tą drogą serdeczne podzię- 

to w n ie
7796 J a n  D z ie w łe k l

Rodzice i Kierownictwo 
Sikały PawnsdiMl 

im. |. hochaiiwwskieyn

składają serdeczne podziękowanie 
p. M a r k o w o k irm u

za śpiew podczas nabożeństwa i uro­
czystości I-ej Komunii Świętej w dniu 
?833 1 5. VI. 1946 r.

Rudzice i Kierowniclwo
SzLaly Fow uschssl

im. I. huebanuwskteyn
składają serdeczne podziękowanie 

T o w a rzy s tw u  $ p ie w a e a e m u  

„ E C IIO “

za uświetnienie uroczystości P ierwstej g 
Komunii Świętej dnia 15. VI. 1946 r.

| OGŁOSZENIA URZĘDOWE j

Wydział Odbudowy Urzędu Wojewódz­
kiego Lubelskiego ogłasza przetarg nieo­
graniczony na wykonanie robót remonto­
wych tynkarskich elówaoji budynku Spokoj 
na 4 w Lublinie, w terminie do dnia 1.9. 
1946 roku.

Podkładki przetargowe można nabyć w 
Wydziale Odbudowy, Lublin Spokojna Nr. 
4, pokój 76, gdzie też należy składać ofer­
ty w zalakowanych kopertach. Otwarcie o- 
fert nastąpi dn. 26 czerwca 1946 roku o 
godz. 12-ej.

Do wnętrza koperty ofertowej należy 
włożyć kwit wadialny w wysokości 1 proc, 
ogólnej sumy kosztorysu.

Wydział Odbudowy zastrzega sobie:
1) prawo unieważnienia przetargu bez 

podania przyczyn i bez zobowiązania po­
noszenia z tego tytułu jakichkolwiek od­
szkodowań.

2) prawo z częściowego skorzystania z 
oferty.

3) prawo wyboru oferenta bez względu 
na wynik przetargu.

Naiczelnik Wydziału Odbudowy 
2817 (Inż. Gondek)
». A."• t» ...»
| DROBNE \? A |

S A U "Ł *
ZAPISY do Szkół Powszechnych Dla Do­
rosłych. Inspektorat Szkolny Miejski w Lu­
blinie zawiadamia, że dla tych, którzy pra­
gną uzupełnić swe wykształcenie w zakre­
sie szkoły powszechnej—będą iw przyszłym 
roku sjakolnym (od września) zorganizo­
wane szkoły powszechne dla doroełych. Za­
pisów dokonają Kierownictwa Szkół:

1) Szkoła powszechna dla doroełych. Ry­
nek 2, H piętro. 2. Szkoła powszecbnal-go  
maja 57 w dniaćhc od 17 czerwca do 22 
czerwca b. r. w godzinach od 17-ej do 
19ej, Wiek od 14 lat w zwyż. 2812
DYREKCJA Szkoły Sztuk Plastycznych w 
Lublinie — Szopena 11, zawiadamia, że eg­
zaminy odbędą się dnia 24 do 28 czerwca.

2807

GIMNAZJUM AEŃSKIE i Liceum Huma­
nistyczne oraz Liceum Fizyko - Matematy­
czne Sfi. Kanoniczek wpisy do wszyst­
kich klas codziennie od gedz. 8-ej do 12-ej 
i od 16—17. Internat na miejscu. 2813

KURSY KROJU DAMSKIEGO, WYSOC­
KIEGO umożliwiające przystąpienie do 
egzaminów czeladniczych mistrzowskich. 
Zapisy Lublin, ul. Nowa 19 m. 3. 
(wejście od Noworybnej). 2824
i3.«*uee<«

F  K  A C A

POTRZEBNY fryzjer męski na dobre wa­
runki i' manikurzystka, Lublin, Narutowi­
cza 34. 2815
FRYZJER Z WOŁYNIA otworzy zakład 
fryzjerski w miasteczku lub osadzie Lubel­
szczyzny. Proszę mieszkańców tych miej­
scowości, w których potrzebny jest fryzjer 
zawodowy zawiadomić. Fryzjera Ratajskie­
go, poczta Zemborzyce (koło Lulblina).

2818

PRZYJMĘ dziewczynkę do dziecka 1 u- 
czemnicę zaraz. Warunki dobre, krawiec. No 
worybna 2/15. Wierzbicki. 2826a

L E K A R S K I E

1 LEKARZ .  DENTYSTA Henryka Rakocz 
przyjmuje Krakowskie Przedmieście 6,

2746m. 7.
H A N U L U W E

MŁYŃSKIE, kamienie, nalew, maszyny, 
gazę, Matki, pasy, gurty, czerpaki, śruby, 
łożyska kulkowe, klbigerlt ł  wszelkie ar-

K u r s y  P i s a n i u  n a  M u s z y n a c h  «-«»y»t»ja «>J roku. 
S T .  W A S N 1 E W S K I E J

z a tw ie rd z o n e  p rz e z  K u r a t o r iu m  O . S. L- 
L u b liu  K r a k o w s k ie  P rz e d m . N r  6 0  p a r te r ,  n a p r z e c iw  k r a m y  te L  16— 16

Przyjmuję zapisy na wakacyjny kurs. Nauka podług procramu ministerialnego pro­
wadzona przez dyplomowaną kierowniczkę. 2706

P R Z E T W Ó R N I A  W Y R O B O W  C H E M IC Z N Y C H  

„ S T A N G A K I K
p e le e a  a w e je  w y ro b y  d e a k e u e le j  J a k e ś e l 

p a slę  d o  obaw ia , pastę do  p od łóg , m yd ło  d o  p ran ia , 
pokost, farb y  © lejne itp.

L u b l i n ,  L u b a r t o w s k a  N r  1 3  — < d «  4 0 - 9 4  2772

Woj. lubelskie przed referendum
Na terenie woj. łuibetokiego utworzono 

794' komisje oWWodowe głosowania ludo­
wego, obsadzone przez mężóiw zaufania. 
We wszystkich obwodach do dnia 12 b.m. 
były wyłożone spisy osób uprawnionych do 
głosowania. Na terenie województwa około 
200 tysięcy osób sprawdziło, czy znajdują 
się na ustach wyborczych.

W gminie Wodynie w pow. siedleckim, 
odbył się wiec przedwyborczy w sprawie

tykuły młyńskie i techniczne poleca „Cen- 
bromłyn" Lublin, 1-go Maja 63, m. 4, fcel. 
12-26. 892 b

MŁYŃSKIE kamienie, maszyny, turbiny, 
łuszozarki-kaszarki, motory spalinowe, na­
lewy kamieni-pea-laków, pasy, gurty, gaży, 
siatki, tarcze, tarki, śruby, wykład jaglel- 
ników oraz wszelkie maszyny — artykuły 
młyńskie poleca Eugeniusz Pałaszewski, 
Warszawa, Poznańska 38. 2156

NIERUCHOMOŚCI sprzedaż, pomiary, pla 
ny, mierniczy przysięgły Bogdan Białkow­
ski, Lublin, Sądowa 4. 2524

DOMY, place aprzedaje koncesjonowane 
przedwojenne biuro „Wygoda" Michałow­
skiego, Bernardyńska 28, teł. 34-87. 1217

FRYZJERZY: Br. Stryjkowski, Warsza­
wa, Mokotowska 40, nadał poleca motoro­
we suszarki „Wicher" komplety oraz nie­
zawodne płyny do trwałej, miski do my­
cia, kosmetyki oraz wszystkie inne arty­
kuły fryzjerskie. Prowincja za zaliczeniem.

2722

SKIJiP KUPIĘ w śródmieściu. Wiado­
mość kierować do Działu Ogłoszeń Gaze­
ty Lubelskiej pod „13". 2821

SPRZEDAM 1/2—1 morgi ziemi. Rury 
Jezuickie. Wiadomość Wieniaiwuka 8—24a.

2808

PARNIKI różnych wielkości, kuchnie 200- 
400-litrowe. Pałaszewski, Warszawa, Poz­
nańska 38. 2166a

• PŁASZCZ letni męski, używany najlepszej 
angielskiej wełny, dobrze utrzymany, sprze 
dam. Kołłątaja 6 m. 2a.
SPRZEDAM tanio działkę pół morgi przy 
ulicy Północnej (Lemezczyzna). Wiado­
mość Grodzka 6. m. 3. KręgUcki Henryk.

2822

KUPIĘ PIANINO w dobrym stanine. ul. 
Skłodowskiej 12/4. 2828

DOM MUROWANY 2 x pokój z kuchnią 
do sprzedania. Wiadomość ul. Placowa 29.

2830

TANIO SPRZEDAM wózek dziecinny, głę­
boki, Wieniawska 6 m. 14. 2797

DASZKI OFICERSKIE, kolejowe, szkolne, 
harcerskie' w każdej ilości. J. Menc. Często­
chowa, Aleja 18 w F-mie Malko. 2793 

Z G U B Y

UNIBWAŻNIAM książkę wojskową z Jed 
nostki W.P. nr. Poczty Polowej 01274 na 
nazwisko Domaradzkiego Piotra. 2752

ZGUBIONO dokumenty w Lublinie na na­
zwisko Aleksandra Jeszko Graniczna 16 
m 20. Znalazca proszony jest o podanie 
swego adresu, lub dostarczenie ich pod 
wskazany adres. 27od

referendum ludowego przy udziale około 
2.000 chłopów. Referat o głosowaniu lu­
dowym wygłosił ob. Poprużenko, który wy 
jaśnił obecnym znaczenie trzykrotnej od­
powiedzi „TAK".

W międzyczasie patrolujący oddział UB 
rozproszył 16 osobową uzbrojoną bandę 
leśną, która usiłowała przeszkodzić zebra­
nym w wysłuchaniu przemówienia.

UNIEWAŻNIAJ.! saradziony dowód, kenn- 
kartę, wydaną .przez Zarząd gminy Wólka, 
pow. Lublin, Ryfka Czesława. 2832
PEKIŃCZYK brązowy, zabłąkany do o- 
debrania 1-go Maja 22 m. 4. 2827
UNIEWAŻNIAM zgubione prawo jazdy nr. 
2466 na nazwisko Kucińskiego Zbigniewa.

2829
BYŁYCH WIĘŹNIÓW Oświęcimia proszę 
powiadomić o współwięźniu Całek Włodzi­
mierzu z 1941-42 roku. Chomiakowie, Mi­
lejów przez Lublin — szkolą. 2784
LWOWSKI miTtrś krawiectwa damskiego 
wykonuje wszelkie ubiory elegancko i bar~ 
deo tanin. Noworybna 2/25. Wiernbicki.

2826
UNIEWAŻNIAM zagubione dokumenty o- 
sobiste: tymczasowy dowód rozpoznawczy, 
wydany przez Zarząd Miejski Lublin, oraz 
prawo jazdy, wydane przez Urząd Samo­
chodowy na nazwiflko Kieropki Leonarda, 
zamieszkałego Lublin, Drobna 3. 2834

L O K A L E
ZAMIENIĘ S pokoje «a dtco pokoje na 
niższych piętrach. O jerty Dniał Ogłoszeń 
pod „Zamiana". 2825
N A  DOBREJ- POSADZIE pan, poszukuje 
przyzwoitego pokoju, tylko dla siebie. 
Wiadomość „Gazeta Lubelska" nr. 2792

2792
POSZUKUJĘ od zaraz pokoju z wygoda­
mi przy rodzinie w śródmieściu z używal­
nością kuchni Dobrze zapłacę. Wiadomość 
podać Bazar Szkolny, Narutowicza 13. 2758
ZAMIENIąt pokój z kuchnią na dwa po­
koje z kuchnią w śródmieściu. Wiadomość 
Krucza 4 — 9, godzina 15—18. 2811

II O Z N I.

ZEGARMISTRZ dyplomowany z Warsza­
wy, Sobczak, obecnie przyjmuje Lublin, 
Krakowskie Przedmieście 58 m. 8 (front).

2809
ZAWIADOMIENIE

Zarząd Spółdzielczego Stowarzyszenia 
Mieszkaniowego „Spółdom" w Lublinie, 
podaje do wiadomości, że dnia 27 czerwca 
1946 roku o godzinie 20-tej w lokalu nr. 
33 przy ul. Wieniawski®] nr. 6 odbędzie 
się Walne Zebranie Członków Spółdziel­
ni z następującym porządkiem dziennym:

1) Zagajenie^
2) Wybór Prezydium.
3) Odczytanie protokółu poprzedniego 

Walnego Zebrania.
4) Sprawozdanie Zarządu i bilans za ro9ł 

1945.
5) Odczytanie protokółu lustracyjnego.
6) Sprawozdanie Rady Nadzorczej.
7) Zatwierdzenie bilansu i sprawozdania 

Zarządu i Rady Nadzorczej za rok 1945.
8) Uchwalenie budżetu na rok 1946.
9) Wybory uzupełniające do Zarządu i 

Rady Nadzorczej.
10) Zmiana statutu dotycząca ogłoszeń

S p ó ł d z i e l n i . ______________ 2831

Państwowe Zjednoczenie 
Przemysłu Cukierniczego

podległe

Ministerstwu Apruwi/^cji 
i Handlu

C e n t r a la  w  W a ra z a w le

zawiadamia, że otwarty został

S K L E P  D E T A L IC Z N Y  
W LUBLINIE

K m k .-F r a e d m . N r  8  

ktdry polec* znane z jakości wyroby 
fabryk:

E. W edel — Fr. Fuclis
2729

Rdlnkcja 1 A dni i ni straci* LabTin, ul 3 
Bucłiallęriit ł  3złfił ogłoszeń 25-88 !,
Redakcja nic z' raca. Punkty p' • '
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